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Przyznanie Nagród Stalinowskich 


za wybitne osiągnięcia w literaturze i sztuce 


MOSKWA (PAP) — Prasa radzie 
cka opublikowała dokończenie uchwa 
ły Rady Ministrów ZSRR_w sprawie 
przyznania Nagród Stalinowskich za 
wybitne osiągnięcia na polu nauki, 
wynalazczości, literatury i sztuki zą 
rok 1950. Opublikowana lista laurea- 
tów obejmuje dzieła literackie, kine- 
matograficzne, muzyczne, malarskie, 
rzeźbiarskie, architektoniczne oraz 
sceniczne utwory dramatyczne, operę 
i balet. 

Odznaczone Nagrodą  Stalinowską 


utwory odzwierciedlają ofiarną pracę 
milionów robotników, kołchoźników i 
inteligencji radzieckiej, wzmoszących. 
gmach komunizmu, odzwierciedlają 
walkę narodu radzieckiego przeciwko 
imperialistycznym podżegaczom Wo- 
jennym, walkę o pokój na całym świe 
cie. Nagrodzone utwory są wymow= 
nym dowodem wspaniałego rozkwitu 
kultury radzieckiej, który stanowi je 
den z najbardziej dobitnych przeja- 
wów wyższości ustroju socjalistycz- 
nego. 


W 80 rocznicę okrytej chwałą Komuny Paryskiej 


Naród polski zwyciesko buduje socjalizm 


w oparciu o tradycje bojowników o pierwszą w historii władzę roboiniczą 
Centralina akademia w Warszawie 


WARSZAWA (PAP) — Dnia 17 
bm. w 80 rocznicę Komuny Parys- 
kiej odbyła się w Teatrze Polskim 
w stolicy uroczysta akademia, Na a 
kademię przybyli członkowie Biura 
Politycznego KC PZPR: premier Rzą 
du RP — Józef Cyrankiewicz, wice- 
premier — Aleksander Zawadzki, 
podsekretarz stanu w Prezydium Ra 
dy Ministrów — Jakub Berman, 
członkowie Rządu, przedstawiciele 
najwyższych władz, stronnictw poli 
tycznych, wojska i organizacji ma- 
sowych oraz przedstawiciele świa- 
ta nauki i sztuki, przodownicy 
pracy, działacze związkowi i in, 


W prezydium akademii zasiedli 
m. in.: zastępca członka Biura Poli 
tycznego KC PZPR, wicepremier 
Hilary  Chełchowski, Budowniczy 
Polski Ludowej — Franciszek Fied- 
łer, wiceminister Obrony Narodo- 
wej — gen. Marian Naszkowski, kie 


PZPR — Ostap Dłuski i przewodni- 
czący CRZZ — Wiktor Kłosiewicz, 
W prezydium zasiadł również prof, 
Emil Tersen — wiceprzewodniczą- 
cy Towarzystwa Przyjaźni Francu- 
sko - Polskiej, który przybył da Pol 
ski na obchód 80 rocznicy Komuny 
Paryskiej. 
Akademię zagaił członek KC 
PZPR min. Zygmunt Modzelewski, 
Następnie przemawia członek Biu 
ra Politycznego KC PZPR min. A- 
dam Rapacki oraz wiceprzewodni- 
czący Towarzystwa Przyjaźni Fran- 
cusko - Polskiej prof. Emil Tersen. 
Po jego przemówieniu uczestnicy 
akademii manifestują długo uczucia 
serdecznej solidarności ze spadko- 
bierczynią idei Komuny — bohater 
ską klasą robotniczą Francji. 
Uroczystą akademię zakończyła 


rownik Wydziału Zagranicznego KC| bogata część artystyczna. 


Przemówienie min. A. Rapackiego 


„»80 lat temu, po raz pierwszy w | stawiciele narodu polskiego, polskie 
historii władza znalazła się w rę-| go ruchu wyzwoleńczego i rewolu- 
kach proletąriatu* — rozpoczął swe cyjnego.* 


«nia władzy, 


przemówienie min. Rapacki, który 
następnie dokonał wnikliwej anali- 
zy warunków, w jakich proletariat 
paryski potrafił dokonać pierwszej 
rewolucji proletariackiej, która — 
choć nieudana — torowała drogę na 
stepnej — zwycięskiej. 

„Brakowało „Komunie — ciągnął 
dalej mówca — przygotowania pro- 
letariatu do zwycięskiego wyzyska- 


marksistowskiej i sojuszu z pracu- 
jacym chłopstwem. 

Jest dumą międzynarodowej kla- 
sy robotniczej i ludzi postępu wszyst 
kich krajów, że w tej bohaterskiej 
bitwie o przyszłość klasa robotnicza 
Paryża nie była osamotniona, Jest 


brakowało mu partii | 


„Z uczuciem słusznej i najszlachet 
niejszej dumy narodowej — pod- 
kreślił mówca — myślimy dziś o Po 
lakach, którzy stanęli w tych wielkich 
dniach u boku prołetariatu i wszyst 
kich patriotów Paryża w ich i na- 
szej walce historycznej, za ich i za 
naszą wolność, Byli to powstańcy 
1863, a także i 1830 roku. Obok naz 
wisk szlącheckich i stopni oficer- 
skich „nie brak-było nazwisk chłop- 
skich i stopni podoficerskich. Na ba 
rykadach rewolucyjnego Paryża Po 
lacy okryli się sławą. Postać Jaro- 
sława Dąbrowskiego dobitnie malu- 
je postawę i uczucia, jakie bardzo 
wielu z tych Polaków zaprowadzi- 
ły do szeregów Komuny. Chodziło 


im — jak pisał Teofil Dabrowski, 
brat Jarosława — o zwycięstwo re- 
wolucji socjalnej. Sprawy rewolu- 
cji socjalnej i zbawienia Polski by- 


wielką dumą połskiej klasy robotni 
czej i narodu polskiego, że u jej bo 
ku na pierwszym miejscu wśród ko 
munardów walczyli najlepsi przed- 


Jedność działania robotników Europy | 


w walce przeciwko spiskowi faszystów 


„Pokój — to ciężka bitwa, która wygrana zostanie w zaciekłej, wy- 
trwałej, niezmordowanej walce, którą prowadzimy po to. by skierować 
pokojową wolę narodów przeciw zbrodni wojny imperialistycznej* — 
powiedział Pietro Nenni na berlińskiej sesji Światowej Rady Pokoju. 

Uchwały podjęte na tej sesji to plan działania w nowym, decy- 
dującym etapie wielkiej bitwy narodów wszystkich części Świata, któ- 
re pragną uwolnić Się raz na zawsze od wiszącej nad nimi grozy wo4 
jennej, Uchwały te nie tylko zwracają uwagę ludzkości na przyczyny 
napięcia w obecnej sytuacji międzynarodowej, ale wskazują równo- 
cześnie kierunek į metody walki przeciw podpałaczom świata, 

Na płaszczyźnie kampanii o Pakt Pokoju Światowa Rada Pokoju 
nakreśliła szeroki plan rozwinięcia współpracy między organizacjami 
społecznymi, gospodarczymi i kulturalnymi 'wszystkich krajów, szeroki 
plan konferencji międzynarodowych, na których opracowanoby pro- 
gram kampanii na poszczególnych odcinkach frontu walki o pokój. 
Pierwszą z nich będzie europejska konferencja robotnicza przeciw re- 
militaryzacji Niemiec, 

Remilitaryzacja Niemiec stanowi największe zagrożenie pokoju 
i niepodległości narodów w Europie, Wskrzeszany przez Amerykanów 
hitlerowski Wehrmacht, to armia agresorów, szykujących wyprawę 
przeciw narodom Europy. y 

W obliczu tego wzrastającego niebezpieczeństwa klasa robotnicza, 
czołowa Siła narodów, coraz ostrzej walczy przeciwko amerykańsko - 
hitlerowskiemu spiskowi, mającemu na celu rozpalenie wojny w Sercu 
Europy. Dokerzy Francji, Belgii, Holandij odmawiają wyładowywania 
okrętów z bronią przeznaczoną dla hitlerowskiego Wehrmachtu, ro- 
botnicy fabryk zbrojeniowych Anglii, Włoch strajkami walczą przeciw 
prodnkowaniu broni. 

Pod kierownictwem KPD masy ludowe Niemiec Zachodnich coraz 
energiczniej występują przeciw projektom uczynienia z nich mięsa 
armatniego, przeciw -przekształcaniu ich kraju w ognisko agresji. 
Ogólnonarodowe referendum w sprawie remilitaryzacji Niemiec ujaw- 
ni postawę większości społeczeństwa niemieckiego. 

Na europejskiej konferencji robotniczej, która odbędzie się 
w Berlinie 21 marca, spotkają się przedstawiciele robotników wszyst- 
kich zawodów zrzeszonych i niezrzeszonych, by wymienić doświadcze- 
nia nabyte w walce przeciw amerykańsko - hitlerowskiemu spiskowi 
i skoordynować, zjednoczyć wysiłki w wielkiej ofensywie pokoju. 
„Robotnicy wszystkich krajów — głosi apel komitetu przygotowaw- 


czego — patrioci niepokojący się o życie swych dzieci, bierzcie ak- 
tywny udział w naszej wspólnej walce przeciw _ remilitaryzacji 
Niemiec". 


Naczelnym zadaniem konferencji będzie przygotowanie gruntu pod 
jedność działania szerokiego frontu robotniczego krajów europejskich 
przeciwko wzrastającemu niebezpieczeństwu wojny. Hasło konferen- 
cji — „jedność działań ludu pracującego i zwiążków zawodowych kra- 
jów europejskich w walce przeciw remilitaryzacji Niemiec* — będzie 
przekute w materialną siłę do walki przeciwko imperialistycznym pre- 
tendentom do panowania nad światem. 

Europejska konferencja robotnicza przeciw remilitaryzacji Niemiec 
będzie ważnym czynnikiem w mobilizacji jedności działania narodów, 
w walce o utrwalenie pokoju, Przyczyni się do scementowania jedności 
klasy robotniczej krajów europejskich, a co za tym idzie — wzmocni 
siłę światowego obozu pokcju w wielkiej ofensywie przeciw zbrodnia- 
rzom imperialistycznym. 


| 


1 
l 


ły dla. nich bezpośrednio ze sobą 
zwiazane, 

Dziś 80 lat po wybuchu rewolu- 
cji patyskiej, przed chwałą Komu- 
ny — podkreśla z naciskiem mów- 
ca — chyli czoła międzynarodowa 
klasa robotnicza i setki milionów 
ludzi, stojących w twardej walce © 


pokój, o niezależność narodów, 0 S0- 
cjalizm. Upiory Wersalu znalazły 
swego jeszcze bardziej wynaturzo- 
nego spadkobiercę w imperializmie. 
W pierwszych szeregach frontu wał 
ki przeciwko imperializmowi zmaj- 
duje się klasa robotnicza i bohater- 
ska Partia Komunistyczna Francji 
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Komuna — to 


| IA | WASZA WOLNOŚĆ 
WALCZYLI POLACY NA BARYKADA 
KOMUNY PARYSKIEJ 
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„Komuna — to „odkryta nareszcie“ przez 
rewolucję proletariacką forma. przy której 
nastąpić może ekonomiczne wyzwolenie pracy. 
4 pierwsza 
rewolucję proletariacką próba ZBURZENIA 
burżuazyjnej machiny 
nareszcie* forma polityczna, którą można i 
należy ZASTĄPIĆ to, co zburzone”. 


(W. Lenin „Państwo a rewolucja”) 
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Tkacze ZPW im. Niedzielskiego 


na pierwszym miejscu w stosowaniu 
metody inż. Kowalewa 


Przed kilku dniami podaliśmy do- | u nich o wiele krócej: u Gromczew- 


kładny opis badania metod pracy 
przodowników systemem inżyniera 
Kowalewa, przeprowadzonego w 
Zakładach im. Waryńskiego. Ana- 
liza poszczególnych operacji produk 
cyjnych wykazała, że najlepszy wy- 
nik w wymianie czółenka uzyskał w 
tych zakładach tkacz Zygmunt Pod- 
górski, wykonujący tę czynność w 
czasie 2,11 sek. 

Podobną analizę przeprowadzono 


w ZPW im. Niedzielskiego. Kilka- 
krotne mierzenie czasu wymiany 
czółenka przez tkaczy, Mariana 


Gromczewskiego i Stanisława Ro- 
siąka, wykazało, że proces ten trwa 


ZGON 
generala - pułkownika 


Wasyla Juszkiewicza 


MOSKWA (PAP). Po dlugo- 
trwałej chorobie zmarł deputowany 
Rady Najwyższej ZSRR, generał - 
pułkownik Wasyl Juszkiewicz. 

Rada Ministrów ZSRR postano- 
wiła wznieść pomnik na grobie 
zmarłego. Pogrzeb odbędzie się na 
koszt państwa. 


skiego 1,1 sek. a u Rosiaka 1,2 sek. 
W ten sposób tkacze z Zakładów im. 
Niedzielskiego pobili rekord swego 
kolegi z Zakładów im. Waryń- 
skiego. 

W chwili obecnej prowadzone: są 
w Zakładach im. Niedzielskiego dal 
sze badania poszczególnych elemen- 
tów produkcyjnych w kierunku u- 
powszechnienia najlepszych“ metod 
pracy i wprowadzenia ich w życie. 


CH | 


Dziś, dn. 18 marca 1951 r. o godz. 10 
w teatrze „Nowym“, przy ul. Więckowskiego 15 
odbędzie się 


UROCZYSTA AKADEMIA 


z okazji 


60 rocznicy powstania Komuny Paryskiej 


Komitet Łódzki 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 


— spadkobierczyni Komuny. Naro- 
dy świata biorą sprawę pokoju w 
swoje ręce. 

O ile szerszy, o ile potężniejszy 
jest nasz front na świecie, w Polsce, 
we Francji od tych sił, które kie- 


„dyś Międzynarodówka, klasa robot- 


nicza Paryża i patrioci mogli prze- 
ciwstawić kosmopolitycznemu fron- 
towi burżuazji i reakcji szlachec- 
kiej. 

Wałka o pokój jest twarda 
stwierdza dalej minister Rapacki. 
Naród polski skupia w tej walce 
wszystkie swe siły dokoła swej kła- 
sy robotniczej, jej partii, swej wła- 
dzy ludowej i swego Prezydenta. 
Przyspiesza krok na drodze wyty- 
czonej Planem 6-letnim, planem o- 
brony pokoju, planem siły i przysz- 
łości narodu. 


pozdrawia towarżyszy walk boha= 
terskich spadkobierców Komuny, 
Naród polski pozdrawia cały walczą 
cy o pokój i niezależność naród fran 
cuski. 


Polska Zjednoczona Partia Robot- 
nicza pozdrawia nieugiętą Komunie 
styczną Partię Francji i jej przy- 
wódcę — towarzysza Thoreza, 


W rocznicę Komuny kończy 
mówca — Polska Zjednoczona Par- 
tia Robotnicza, polska klasa robotni 
cza, naród polski, wraz z francus= 
ką klasą robotniczą i jej partią — 
pozdrawia kraj Rewolucji Paździer= 
nikowej, Kraj Rad — ojczyznę pò- 
koju — (Długotrwałe oklaski), Po- 
zdrowienie dla jego Wodza i Budo- 
wniczego, Wielkiego Obrońcy Poko= 
ju i niezależności narodów — to- 
warzysza Stalina! (Długo niemilkną 
ca owacja. Wszyscy wstają. Rozle= 
gają się skandowane okrzyki: „Sta- 


Naród polski w.tej ważnej chwili | lin, Sta-lin!“), 


Na cześć bohaterskiego ludu Barcelony 


Manifestacyjny wiec w Paryżu 


PARYŻ (PAP). — W sali Wagram 
w Paryżu odbył się potężny wiec 
pod hasłem solidarności z bohater- 
skim ludem Barcelony i całym na- 
rodem hiszpańskim. W wiecu brali 
udział: Duclos, Guyot, Frachon, Du 
colonne oraz Eugene Henaff, Jayat, 
Francoise Leclercq i Andre Marty, 
którzy omówili ciężką sytuacje 
hiszpańskiej klasy robotniczej, nie- 
ludzko uciskanej przez reżim faszy- 
stowski gen. Franco. 

Na zakończenie wiecu uchwalono 
rezolucję. Rezołucja przesyła gorące 
pozdrowienia narodowi hiszpańskie- 
mu, walczącemu przeciwko reżimo- 
wi Franco i wzywa ludność Paryża, 
aby udziełała wszelkiej pomocy lu- 


dówi Barcelony i narodowi hiszpań 
skiemu w jego walce. 

Wysłano także list do Dolores 
Ibarruri. 


ZBoWiD POZDRAWIA BOHATER- 
SKICH ROBOTNIKÓW BARCELONY 


WARSZAWA (PAP). Polski 
związek Bojowników o Wolność i 
Demokrację przesłał bohaterskiemu 
ludowi hiszpańskiemu list, w któ= 
rym w imieniu 400.000 rzeszy człon 
kowskiej Związku przesyła gorąca 
pozdrowienia walczącym o chleb, 
wolność i pokój przeciwko franki= 
stowskiemu ustrojowi głodu, nędzy, 
ucisku i wojny. 


Niestrudzona walka o pokój 


obowiązkiem każdego 


uczciwego dziennikarza 


MOD przyłącza się do uchwał Świałowej Rady 


BERLIN (PAP). W dniach 
15 — 16 marca br. odbyło się w Ber 
linie posiedzenie prezydium Między 
narodowej Organizacji Dziennika- 


Przyjęcie projektu ustawy 
o planie i budżecie 
na rok 1951 


WARSZAWA (PAP). — Sejmowa 
Komisja Planu Gospodarczego i Bu 
dżetu zakończyła obrady nad pro- 
jektem Ustawy o Narodowym Pla- 
nie Gospodarczym i nad projektem 
Ustawy Budżetowej na rok 1951. 

W głosowaniu Komisja jednomy- 
ślinie przyjęła projekt Ustawy wraz 
z poprawkami, zgłoszonymi przez re 
ferenta, 


Strajk 
w Barcelonie 
í r wa 


PARYŻ (PAP). — Piasa paryska 
donosi, że znaczna część robotników 
Barcelony strajkuje w dalszym cią- 
gu. 

Agencja United Press donosi, że 
amerykański Bank  Eksportowo - 
Importowy udzielił rządowi hiszpań 
skiemu pożyczki w wysokości 5 mi 
lionów dolarów. 


rzy, na którym sekretarz generalny 
Hronek złożył sprawozdanie z dzia 
ialności MOD za okres od III kon- 
gresu MOD w Helsinkach. 
Prezydium rozpatrzyło uchwały 
II Światowego Kongresu Obroń» 
ców Pokoju i I sesji Światowej Ra= 
dy Pokoju i jednomyślnie przyłą= 
| czyło się do tych uchwał. Prezy» 
| diun omówiło sposoby wciągniecią 
wszystkich uczciwych dziennikarzy 
do czynnej walki o pokój, zgodnie z 
uchwałami Światowej Rady Poko= 
ju. Podkreślono, że obowiązkiem 
każdego, uczciwego dziennikarzą 
jest niestrudzona walka o pokój. 


Li . 
Z całego świata 
POOL OPAT OP 

— BERLIN. Uchwalony przez Iz= 
bę Ludową Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej plan gospodarczy 
na r. 1951 przewiduje w porówna= 
niu z 1950 r. wzróst produkcji prze 
mysłowej o 17,9 proc. a produkcji 
rolniczej o 9 proc. 

— PEKIN. Chiński Komitet Obro 
ny Pokoju i walki przeciwko agre- 
sji amerykańskiej opublikował w 
dniu 16 bm. oświadczenie, w któ 
rym wzywa wszystkich obywateli 
chińskich do organizowania w kwis 
tniu konferencji dla omówienia re 
militaryzacji Japonii i do rozpoczę= 
cia kampanii zbierania podpisów 
pod Apelem Światowej Rady Poko- 
ju. 


— NOWY JORK. Z Urugwaju do- 
noszą, że w dniu 15 marca przeszła 
3 tysiące robotników portowych w 
Montevideo ogłosiło strajk pod ha- 
słem walki o. pokój i przeciwko 
przygotowaniom wojennym rządu u 
rugwajskiego. Na dzień 30 marca 
wyzmaczony został powszechny 
strajk w całym Urugwaju. 


— LONDYN. Jak donosi agencja 
Reutera, w związku z decyzją par- 
larnentu Iranu w sprawie nacjonali 
zacji przemysłu naftowego, do Te- 
heranu przybył zastępca Achesona 
— Mc Ghee. 


Bir. 2 


U naszych 


SŁOWACJI 


W cłągu ostatnich lat w tej zaco- 
fanej gospodarczo części Czechosło- 
wacji zaszły ogromne zmiany, Obec 
nie Słowacja z kraju rolniczego 
przekształca się w szybkim tempie 
w kraj przemysłowo = rolniczy. W 
roku ub, produkcja słowackiego 
przemysłu ciężkiego wzrosła o prze 
szło 25 proc. Powstają liczne zakła- 
dy przemysłowe, na szeroką skalę 
rozwija się budownictwo mieszka- 
niowe i społeczno - kulturalne. 


OSIĄGNIĘCIA MICZURINOWCÓW 
WĘGIERSKICH 

Młodzi miczurinowcy, stosując ra 
ny udział w pracach mad socjali- 
styczną przebudową wsi węgier- 
skiej, usilnie pracując nad zakłada 
niem doświadczalnych ośrodków mi 
czurinowskich. Na Węgrzech znaj- 
duje się obecnie ponad 115 tego ro 
dzaju ośrodków. 

Młodzi miczurinowcy stosując ra- 
dzieckie metody uprawy roli, zwię- 
kszają na swych poletkach doświad 


czalnych urodzaje kultur zbożowych 
i bawełny. Ośrodki miczurinowskie 
okazują poważną pomoc chłopom w 
przygotowaniach do wiosennej kam 
panii siewnej. 


a e. 
przyjaciół 
SZYBKI ROZWÓJ GOSPODARKI 


PARYŻ (PAP) — Kolejnej sesji 
obrad zastępców ministrów spraw za 
granicznych czterech mocarstw w Pa 
ryżu przewodniczył w dniu 16 bm. 
delegat radziecki, A. Gromyko, Na 
sesji tej dyskusja toczyła się dokoła 
zaproponowanego w dniu poprzed- 
nim przez Jessupa sformułowania 
dwóch punktów porządku dziennego 
obrad Rady Ministrów Spraw Za- 
granicznych. Propozycja Jessupa, u- 
czyniona w imieniu delegacji trzech 
państw zachodnich, idzie w. kierunku 
zastąpienia dwóch wniosków radziec- 
kich, dotyczących wykonania porozu- 
mienia poczdamskiego w sprawie de 
militaryzacji Niemiec oraz redukcji 
sił zbrojnych czterech mocarstw. 


Przedstawiciele mocarstw zachod- 
nich w swych przemówieniach w 
dniu 16 bm. usiłowali zamaskować 
istotny sens tego sformułowania, dą- 
żącego do-uniknięcia dyskusji nad 
najważniejszymi problemami między 
narodowymi i wykazać, że sformuło- 
wanie to pokrywa się z propozycja- 
mi delegacji ZSRR. 


Następnie zabrał głos Gromyko, Po 
szczegółowym przeanalizowaniu pro- 
pozycji delegatów trzech mocarstw 
zachodnich, Gromyko raz jeszcze wy 
kazał, iż wbrew zapewnieniom tych 
delegatów, propozycje ich nie mają 


Na paryskiej konferencji zasłępców ministrów 


Delegacja radziecka domaga się 


włączenia do porządku dziennego obrad 
zagadnienia demilitaryzacji Niemiec i redukcji sił zbrojnych 


w istocie nic wspólnego z propozy- 
cjami ZSRR o włączeniu do porząd- 
ku dziennego obrad Rady Ministrów 
punktu o wypełnieniu porozumienia 
poczdamskiego w sprawie  demilita- 
ryzacji Niemiec, jak równieź punktu 
o redukcji sił zbrojnych czterech 
mocarstw. 

Gromyko stwierdził, że przedstawi 
ciele trzech mocarstw zachodnich nie 
mają najmniejszych podstaw do za- 
pewnienia, iż poszły-one na spotka- 
nie życzeniom delegacji ZSRR i włą- 
czyły wysunięte przez nią punkty do 
swego projektu porządku dziennego. 
Gdyby delegaci trzech mocarstw — 
mówił Gromyko — rzeczywiście zga- 
dzali się na to, by Rada Ministrów 
rozpatrzyła problem demilitaryzacji 
Niemiec i problem redukcji sił zbroj 
nych czterech mocarstw, nie opono- 
waliby oni przeciw zaproponowanym 
przez ZSRR punktom porządku dzien 
nego. 

Następnie Gromyko stanowczo od- 
rzucił jako nieuzasadnione twierdze- 
nie Daviesa, że rzekomo odmowa de- 
legacji ZSRR przyjęcia propozycji 
trzech mocarstw świadczy o niechęci 
uzyskania porozumienia w toczących 
się naradach. Wszyscy wiedzą do- 
brze — podkreślił Gromyko że 
właśnie rząd radziecki, a nie rząd 
Wielkiej Brytanii, wysunął propozy= 


Pokój i twórcza praca 


naukowców, wynalazców, pisarzy 
i artystów najwyższą nagrodę = 
Nagrodę Stalinowską za rok 1950. 

Naukowcy, pisarze i artyści ra- 
dzieccy, których osiągnięciami 
chlubi się cała postępowa ludz- 
kość, wzbogacili w 1950 roku kul- 
turę ludzką szeregiem nowych zna 
komitych dzieł, Kiedy się czyta u 
chwałę Rady Ministrów ZSRR o 
Nagrodach Stalinowskich, ma się 
przed oczyma wspaniały obraz o- 
gromnych i wabudzających po- 
dziw prac ludzi radzieckich nad 
rozwojem nauki i myśli ludzkiej, 
nad opanowaniem przyrody i nad 
tworzeniem monumentalnych 
dzieł sztuki, służących narodowi. 
Myliłby się jednak ten, kto by są 
dził, że jestto obraz prac, którymi 
się zajmują jedynie ich bezpośred 
ni twórcy. INY ASIU 

Wykaz Nagród Stalinowskich da 
je obraz tego, czym się interesuje 
cały naród radziecki, tego, co sta 
nowi treść życia ludzi radzieckich, 
budujących komunizm, Badania 
naukowe nad istotą i pochodze- 
niem promieni’ kosmicznych, pra- 
ce z dziedziny akustyki, studia 
nad matematyką, nad budową ma 
szyn, nad problemami chemii, filo 
zofii, historii, walka o nieustanny 
postęp techniki i myśli ludzkiej 
— oto co w Związku Radzieckim 
stanowi tytuł do chwały i wdzięcz 
ności narodu. 

Świat kapitalistyczny otwiera 
przed nauką i myślą drogi: służyć 
wojnie i ludobójstwu, albo cier- 
pieć nędzę i lekceważenie ze stro 
ny rządów  szykujących masowy 
mord. Imperialistyczni ludobójcy 
nie znoszą kultury, nie cierpią 
wolnej twórczości naukowej i ar- 
tystycznej. Naukowców i arty- 
stów, którzy nie chcą być feldfeb 
lami, skazują na głód i poniewier 
kę. Koszary mają dla nich stokroć 
większe znaczenie niź uniwersy- 
tety, a więzienia — tysiąckroć 
większą cenę niż pracownie nau 
kowe. 

W Ameryce Trumana są orde- 
ry i odznaczenia dla morderców 
dzieci koreańskich, ale dla postę 
powych myślicieli i artystów jest 
tylko gestapowska komisja do ba 
dania .działalności antyamerykań- 


R ząd ZSRR przyznał grupie naj 
wybitniejszych radzieckich 


naukowcóm i artystom w świecie 
kapitalistycznym? 


Socjalizm jest ustrojem zapew= 
niającym nieograniczony rozwój 
kultury ludzkiej. Oto jak chara- 
kteryzuje „Prawda“ cechy ludzi 
nagrodzonych najwyższą nagrodą. 


„Nieustanny ruch naprzód, dą- 
żenie do znalezienia w pracach 
twórczych głównych i decydują- 
cych kierunków, śmiałe torowa- 
nie nowych, nieznanych jeszcze 
dróg, zdolność do tworzenia na 
gruncie żmudnych doświadczeń 
śmiałych uogólnień, otwierają” 
cych nowe szerokie horyzonty — 
oto cechy charakterystyczne wie- 
lu działaczy nauki i techniki ra- 
dzieckiej, odznaczonych teraz Na- 
grodami Stalinowskimi.* Jest w 
tych słowach wszystko to, co ce- 
chuje ludzi radzieckich w ogóle, 
ich umiejętność tworzenia nowe- 
go i nieustanne dążenie do kro- 
czenia naprzód — do komunizmu, 
jest to, co tak gruntownie odróż- 
nia humanistyczne życie socjali- 
styczne od życia burżuazji, to, co 
sprawia, że ZSRR przoduje naro- 
dom świata. 


Socjalizm zapewnią  nieograni- 
czone możliwości dla ludzi pracy. 
Obok najwybitniejszych naukow- 
ców i artystów, Nagrody Stalinow 
skie otrzymała cała grupa robote 
ników i kołchoźników, mistrzów 
socjalistycznej pracy. W świecie 
kapitalistycznym ludzie ci byliby 
niewolnikami maszyny i kapitału, 
pozbawionymi praw i godności 
ludzkiej — w ZSRR otoczeni są 
miłością i szacunkiem i niejednym 
jeszcze dziełem przyczynią się do 
wzbogacenia swej ojczyzny i pod 
niesienia jej blasku w świecie. 

Naród radziecki jest narodem 


H 


pokoju i twórczej pracy. Nagrody 
Stalinowskie są wyrazem — jed- 
nym z najsilniejszych — tej po- 
kójowości i całkowitego oddania 
się twórczej pracy. Z dorobku lu- 
dzi radzieckich czerpiemy też 
wzór i otuchę dla nas, gdy uma-= 
cniamy nasz narodowy front po- 
koju i twórczej pracy. 


Proces kierownictwa sekty „świadków Jehowy* 


Szpiegostwo i antypokojowa działalność 


za amerykańskie dolary 


WARSZAWA (PAP), — Przed 
Wojskowym Sądem. Rejonowym w 
Warszawie toczy się proces 7 kie- 
rowników polskiej ekspozytury sek 
ty „świadków Jehowy“ — oskarżo= 
nych o szpiegostwo na rzecz wywia 
du amerykańskiego, działalność wy 
wrotową i spekulacje walutowe. 


Na ławie oskarżonych zasiadają: 
Edward Kwiatosz — przewodniczą- 
cy sekty w Polsce, Wilhelm Schei- 
der — wicóprzewodniczący, Harald 
Abt — sekretarz sekty, Władysław 
Jędzura — skarbnik i „kaznodzieja“, 
Władysław Sukiennik — skarbnik 
krakowskiego zboru sekty, Jan Licz 
ke — przewodniczący zboru łódzkie 
go i Naftali Glasberg — „kaznodzie 
ja", 

Jak wynika z przewodu sądowe- 
go, międzynarodowa sekta „Świad- 
ków Jehowy”, kierowana przez cen 
tralę w USA, podporządkowana roz- 
kazom imperialistów amerykańskich 
z ich polecenia prowadziła w kraju 
podstępną dywersyjną robotę, zmie 
rzającą do ohalenia ustroju Polski 
Ludowej. Szpiegostwo i wroga, anty 
pokojowa propaganda byly główny- 


S 


t 
cję zwołania sesji Rady Ministrów, ` 
by omówić najbardziej pałące i doj- 
rzałe do rozstrzygnięcia problemy i 
wniósł konkretne propozycje odnoś- 
nie porządku dziennego. 

Gdy Jessup zwrócił się do Gromy- 
ki z zapytaniem, czy uważa, iź mi- 
nister radziecki na konferencji czte- 
rech nie będzie mógł poruszyć inte- 
resujących go problemów w ramach 
porządku dziennego, proponowanego 
przez państwa zachodnie, gdzie „pro! 
blemy te można dostrzec nawet bez 
okularów”, Gromyko odpowiedział: i 

A czy minister amerykański nie 
będzie mógł poruszyć interesujących 
go spraw w ramach radzieckiego po 
rządku dziennego? W porządku dzien 
nym, proponowanym przez mocar- 
stwa zachodnie, znajduje się wpraw 
dzie słowo demilitaryzacja , į słowa 
„redukcja zbrojeń“, ale nie mieści 
się w nim istota tych problemów. 
Istoty tej nie można dostrzec, spo- 
glądając nawet przez silne szkło po- 
większające. 

Na zakończenie przemówienia Gro 
myko oświadczył: wszystkó, co tu 
powiedziałem, daje radzieckiej dele- 
gacji podstawy do stwierdzenia, że 
nowa redakcja propozycji trzech mo- 
carstw jest niezadowalająca i nie 
przynosi rozwiązania problemu. 

Odpowiadając na zapytanie Davie- 
sa, jakie są życzenia delegacji ra- 
dzieckiej, Gromyko odpowiedział: de- 
Jegacja ZSRR pragnie wpisania do 
porządku dziennego jako oddzielnego 
punktu sprawy wykonania porozumie 
nia poczdamskiego o demilitaryzacji 
Niemiec, jak również punktu, który 
by przewidywał rozpatrzenie przez 
Radę Ministrów zagadnienia reduk- 
cji sił zbrojnych czterech mocarstw. 

Na tym polega istota rzeczy i nie 
można jej ukryć za żadnymi meli- 
stymi i beztreściwymi sformułowa- 
niami, proponowanymi przez przed- 
stawicieli trzech mocarstw. 


mi środkami, jakimi posługiwała się 
sekta, wykonując polecenia swych 
amerykańskich mocodawców. 

Informacje szpiegowskie przekazy 
wane były amerykańskiemu ośrod- 
kowi wywiadowczemu w Biookly+ 
nie, gdzie mieścił się międzynarodo 
wy zarząd sekty. Z Brooklynu os- 
karżeni otrzymywali szczegółowe in 
strukcje prowadzenia wywiadu i 
działalności wywrotowej. 

Wypełniając skrupulatnie rozka- 
zy amerykańskich podżegaczy wo- 
jennych, kierownictwo sekty w Pol 
sce, wykorzystywało perfidnie pobu 
dzany przez siebie fanatyzm religij- 
ny nieświadomych członków sekty 
używało ich do najpodlejszej robo- 
ty szpiegowskiej i dywersyjnej. 

W ostatnim okresie swej działal- 
ności oskarżeni przygotowywali za- 
konspirowanie całej sekty, nadając 
jej członkom kryptonimy i groma- 
dząc poważne sumy pieniężne na 
podziemną działalność. Pieniądze by 
ły obficie dostarczane z zagranicy. 
Kierownictwo sekty dysponowało 
złotymi wyrobami ij monetami, oraz 
walutą zagraniczną na wielomilio- 
nowe sumy. 
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Historyczne data 
w dziejach Bułgarii 


Dzień 18 marca 1948 r. stanowi 
w dziejach narodu bułgarskiego 
historyczną datę. W dniu tym zo 
stała podpisana w Moskwie umo- 
wa o przyjaźni, współpracy i wza 
jemnej pomocy pomiędzy Związ- 
kiem Radzieckim a Bułgarią. W 
dniu tym została przypieczętowa- 
na wieczysta przyjaźń między na 
rodem bułgarskim a jego wyzwoli 
cielem — Związkiem Radzieckim, 
który uwolnił lud bułgarski z jarz 
ma faszystowskiego i pomógł mu 
umocnić w kraju władzę ludowo- 
demokratyczną. O dniu tym słu= 
sznie powiedział wielki wódz naro 
du bułgarskiego, Georgi Dymi- 
trow. że „odegra on decydującą 
rolę w losach narodu bułgarskie- 
go“. È 

Umowa o przyjażni., współpracy 
i wzajemnej pomocy między Związ 
kiem Radzieckim a Bułgarią 
ła się potężnym czynnikiem zabez 
pieczenia pokoju na Bałkanach. 
Stworzyła nieprzebytą zaporę dla 
anglo - amerykańskich imperia- 
listów i ich monarcho = faszystow 
skich oraz titowskich pachołków 
Opierając sie na  niewzruszónej 
przyjaźni wielkiego Związku Ra- 
dzieckiego, który stał się na are 
nie międzynarodowej obrońcą in- 
teresów Bułgarii, naród bułgarski 
potrafił odeprzeć prowokacje agre 
Naród bułgarski rozbił 
zdradziecką bandę Trajczo - Kos 
towa i potrafił uczynić ze swej oj 
czyzny mocne ogniwo światowe- 


sta 


sorów 


go frontu pokojn. 


Umowa  radziecko - bułgarska 
ma ogromne znaczenie dla rozwo 
ju gospodarczego Bułgarii, jest 
zarazem kamieniem węgielnym 
budownictwa socjalizmu w bra- 
tniej ludowej republice. Dzięki 
pomocy gospodarczej Związku 
Radzieckiego. Bułgaria zdołała nie 
tylko odbudować swą wyniszczo 
ną gospodarkę wojenną, ale stwo 
rzyć nowe gałęzie przemysłu, u~ 
mocnić swą niezależność gospo- 
darczą. 

Od dwóch lat naród bułgarski 
zwycięsko realizuje  pięciolatkę 
dymitrowską. W ramach tej pig 
ciolatki uruchomione zostały waż 
ne obiekty gospodarcze, jak fa- 
bryka ım. Klimenta Woroszyłowa, 
warsztaty samochodowe im. Wył 
ko Czerwenkowa i Wasyla Kola= 
rowa oraz wiele innych fabryk. 

W roku bieżącym uruchomione zo 
staną liczne dalsze zakłady prze” 
mysłowe. 

Rolnictwo bułgarskie wkroczy 
ło zdecydowanie na tory spółdziel 
czości produkcyjnej. Przejście z 
indywidualnych form gospodarki 
rolnej na metody socjalistyczne 
nie byłoby możliwe bez pomocy 
Związku Radzieckiego, który w 
ramach umów handlowych do- 
starcza Bułgarii traktorów. mā- 
szyn rolniczych i nowoczesnych 
kombajnów. 

Naród bułgarski żywi głęboką 
przyjaźń dla Związku Radzieckie 
go, jest wdzięczny za jego bezin- 
teresewną pomoc i wzoruje się 
na jego przykładzie. 

L. M. 


Zjazd młodych polonistów 


We Wrocławiu w dniach od 18 do| 
22 marca br. odbywa się V Ogólno- 
polski Zjazd Naukowy Młodzieży 
Polonistycznej, 

W zjeździe biorą udział, obok sze 


PRZEGLĄD TYGODNIA 


Gdyby chcieć sporządzić montaż 


zdjęć, ilustrujących najważniejsze wydarzenia ubie i 
głego tygodnia, trzeba by dokonać nie lada pracy. 
Jakżeż bowiem ująć w filmowym skrócie obraz 
tysięcy i tysięcy zebrań i zgromadzeń, poświęco- 
nych uchwałóm Światowej Rady Pokoju, 
ludzi na wszystkich kontynentach naradzają się. 
jak najskuteczniej poprzeć Apel o Pakt Pokoju 


Jeden człowiek, 
dążenia całej, 


filmowy ze 


Miliony 


reprezentujący kraj socjalizmu 
miłującej 
Andrzej Gromyko — prowadzi rokowania z przed- 
stawicielami rządów imperialistycznych, Jessupein 
(USA), Daviesem (W, Brytania) i Parodim (Fran- 
cja) nad ustaleniem porządku dziennego 
rencji Rady Ministrów Spraw Zagranicznych. 

Pamiętamy pierwszy dzień 


pokój ludzkości — 


konfe- 


obrad paryskich. 


tatu pokojowego z Włochami, który — zwłaszcza 
w sprawie 
USA, Francję i Wielką Brytanię, 
może zgodzić się jednak z 
Guderian i Adenauer — to anioły pokoju. 
za dniem trwa walka o sprawę niczmiernej wagi 
dia pokoju świata: o to, by na konferencji 
rech ministrów 


Triestu — został pogwałcony przez 
Gromyko nie 
Jessupem, że Krupp, 
Dzień 


czte- 
spraw zagranicznych mówiono o 


skiej, Francuska burżuazja czci fi| między pięcioma mocarstwami — Stanami Zjedno- 
lozofów rozpaczy i beznadziejno= |czonymi, Związkiem Radzieckim, Chińską Repu- 


ści, głoszących, że 


życie ludzkie |bliką Ludową, 


Francją i W, Brytanią. Miliony 


nie ma sensu i wartości, ale przed |ludzi — w Stanach Zjednoczonych, na Węgrzech, 
wielkim uczonym, profesorem Jo- |w Niemczech, w Albanii, w Kanadzie, w Anglii — 
liot-Curie zatrzaskuje drzwi labofwyruszają do wielkiego natarcia przeciw organi- 
ratorium naukowego. Demonstra- |zatorom spisku wojennego, których można spot- 


cjami i strajkami muszą profeso- | kać 


na Wall-Street w Nowym Jorku, w bu- 


rowie i studenci francuscy, włos- |dynku amerykańskiego ministerstwa wojny, zwa: 
cy i duńscy walczyć o możność |nego Pentagonem, w Bonn, w Paryżu, na Bond- 


egzystencji. Kto słyszał kiedy o co 
rocznym przyznawaniu setek naj- 


Street w Londynie, w budynkach, mieszczących 
naczelne władze stronnictw  socjaidemokratycz- 


wyższych nagród państwowych |nych w Europie Zachodniej, Narody stawiają dziś 


Posiedzenie Naczelnej 
Rady Spółdzielczej 


WARSZAWA (PAP). — 


W dniu f ramie spada twarda ręka sprawiedliwości. 


rządom USA, Francji i W. Brytanii kategoryczne 
żądanie: „zawrzyjcie pakt pokojn!”. 

Amatorzy nowej wojny, zapatrzeni w zestawie- 
nia cyfrowe zapasów bomb atomowych, pocisków 
rakietowych, czołgów, bombowców, to jak roz- 
zuchwaleni bezkarnością zbrodniarze, na ST 

od- 


17 bm. odbyło się w Warszawie ple |czuwa tę rękę Eisenhower, który na tajnej sesji 


narne pesiedzenie Naczelnej 
Spółdzielczej. Obradom 


czył prezes NRS, członek Rady Pań | przed użyciem bomby atomowej“, 


stwa, dr Kołodziejski. 


Rady |komisji spraw zagranicznych 
przewodni | skiego powiada, że „nie zawaha się ani sekundy 


senatu amerykań- 


I Mac Carthy, 


który oświadczył, że w przyszłej wojnie należy 


Naczelna Rada Spółdzielcza, w i-|główne role w Europie obsadzić hitlerowcami z 


mieniu 


przeszło 6 miln. spółdziel- | Trizonii 


i faszystami Franco, I Franco, który 


ców polskich przyjęła jednomyślnie |usłyszał znów gniewny głos ludu hiszpańskiego 
uchwałę, w której stwierdza m. in.: fi skierował karabiny maszynowe, czołgi i okręty 


„Bpółdzielczość polska 
z nadwyżką zadania pierwszego ro* 
ku Planu 6-letniego i bierze czynny 
udział w akcji obrony pokoju .Spół 
dzielcy polscy jak najaktywniej wią 
czają się do frontu walki całego na 
rodu o pokój i wykonanie 
Planu 6-letniego", ; 


zadań |ryżu toczy się walka, 


wypełniła |wojenne przeciwko roboinikom Barcelony, 


WALKA O ZWOŁANIE RADY MINISTRÓW 
SPRAW ZAGRANICZNYCH 


W sali konferencyjnej Pałacu Różowegó w Pa- 
której wynik będzie miał 
wielkie znaczenie dla sprawy zachowania pokoju. 


Była to niejako prezentacja broni, z jaką wystą- 
pili uczestnicy konferencji. Davies — delegat W, 
Brytanii, przedstawił swój projekt porządku 
obrad czterech — projekt, zbudowany z mgły nie- 
domówień, projekt, zmierzający do tego, by w 


powodzi spraw ubocznych utopić rzeczy naj- 
ważniejsze, od których zależy pokój. 
I potem zabrał głos Andrzej Gromyko. Podał 


mianowicie trzy punkty projektu radzieckiego: — 
demilitaryzacja Niemiec w myśl uchwał poczdam- 
skich i niedopuszczenie do remilitaryzacji 
przyspieszenie zawarcia traktatu pokojowego z 
Niemcami i wycofanie wojsk okupacyjnych — na- 
tychmiastowa redukcja zbrojeń czterech mo- 
carstw, 

Dzień drugi obrad: Jessup, Davies i Parodi pro- 
testują przeciw włączeniu do porządku dziennego 
sprawy wykonania porozumienia poczdamskiego. 
Robią to jak ludzie, ugodzeni w najczulsze 
miejsce. 

Dzień trzeci: Jessup atakuje punkt o zawarciu 
traktatu pokojowego i o redukcji zbrojeń czte- 
rech mocarstw, a Davies ponawia atak przeciw 
punktowi o demilitaryzacji i niedopuszczeniu do 
uzbrojenia Niemiec Zachodnich. Gromyko przy- 
pomina, że przecież i Byrnes i Bidault podkre- 
ślali niejednokrotnie wagę  demilitaryzacji Nie- 
miec. „Można by twierdzić — mówił Gromyko -- 
że panowie w rodzaju Bidault į Byrnesa przycho- 
dzą i odchodzą i dlatego można nie respektować 
ich oświadczeń”. W odpowiedzi, Davies — dele- 
gat brytyjski — prosi o nieprzekazywanie szcze- 
gółów posiedzeń dziennikarzom... 

I tak dzień w dzień, Gromyko czyni próby 
znalezienia wyjścia. Zgadza się na wpisanie do 
porządku obrad traktatu pokojowego z Austrią, 
ale pod warunkiem omówienia wykonania trak" 


realizacji ukiadów poczdamskich, o sprawie Nie- 
miec, o konieczności ich demilitaryzacji i nie- 
dopuszczenia do ponownego, uzbrojenia hitlerow- 
ców. 


W OBRONIE POKOJU 


Przenieśmy się teraz do sal, w których zasiedli 
ludzie o czystych sumieniach, światłych umysłach, 
ludzie odważni: do sal obrad Rady Związku i 
Rady Narodowości ZSRR. 


Uchwalono tam budżet na rok 1951 oraz usta- 
wę o obronie pokoju i zakazie propagandy wo- 
jennej. 

Rada Najwyższa ZSRR uchwaliła na rok 1951 
budżet, przewidujący na cele obronne 21 proc. 
wydatków, czyli o 10 proc. mniej niż w r. 1940. 
W USA przewiduje się w r. 1951 wydatkowanie 
na cele wojenne sumy 50-krotnie większej niż w 
r. 1939 — 89 proc. z całości budżeiu, 


A jeżeli robotnik z Mediolanu i Detroit, lekarz 
paryski, student z Tuluzy, inżynier z Duessel- 
doriu odczytają sobie punkt pierwszy ustawy o 
obronie pokoju, uchwalonej przez Radę Najwyższą 
ZSRR. która postanowiła uznać, „że propaganda 
wojenna w jakiejkolwiek bądź formie jest naj- 
cięższą zbrodnią przeciw ludzkości i porównają 
z treścią artykułów w reakcyjnej prasie i radio 
ich krajów, nie będą mieć wątpliwości, kto przy» 
śgotowuje wojnę i kto jej pragnie, Wówczas nie 
ulega wątpliwości, że i robotnik z Mediolanu i 
student z Tuluzy į lekarz z Paryża staną w sze- 
regach obrońców pokoju. Ich głos dołączy się 
do potężnego żądania: „zawrzyjcie pakt pokoja!”, 


P, M. 


rokich kręgów młodzieży polónisty= 
cznej wszystkich lat studiów, profe 
sorowie i asystenci, literaci, kryty= 
cy i wydawcy. 

Na V Zjazd liczniej niż kiedykol= 
wiek dotąd, przyjedzie młodzież stu 
dencka. Te nowe kadry robotniczo= 
chłopskie przejmą wiedzę i doświad 
czenia zjazdu, aby móc w przyszło” 
ści prowadzić dalej prace nad roz= 
wojem marksistowskiego literaturo= 
znawstwa i walczyć o nowe oblicze 
uniwersytetów polskich, 


i Zwiększenie 
wymiany towarowej 
między ZSRR a Bułgarią 


MOSKWA (PAP). — W Moskwie 
podpisano protokół o wymianie to- 
warowej na rok 1951 między ZSRR 
a Bułgarią. Protokół przewiduje po- 
ważne zwiększenie wymiany: tówaro” 
wej w porównaniu z rokiem 1950. 


Z ostatniej chwili 
LJ . 
Mistrzostwa Polski 
|. 
w pływaniu 

WARSZAWA (PAP), — W dru= 
gim dniu pływackich mistrzostw 
Polski w przedbiegu sztafety 4 razy 
100 m st. zmien, „STAL'* (Wrocław) 
ustanowiła nowy rekord Polski, ue 
zyskując czas 4:56,6. 

Wyniki finałów: 

400 m st. dow. kobiet: 1) Kowale 
ska (Ogniwo - Łódź) 6:12,1, 3) Sob- 
czak (Włókniarz - Łódź). 

50 m z granatem mężczyzn: 1) Bel 
czyk (Kraków). 

200 m st. klas, b. mężczyzn: 1) Do 
browolski (Ogniwo =- Łódź) 2:51. 

200 m st. klas, b, kobiet: 1) Doe 
branowska (Kraków) 3:18,3. 

100 m st. grzb, mężczyzn: 1) Bo- 
niecki (Ogniwo - Łódź) 1:12,9. 

100 m st. grzb. kobiet: 1) Grysz= 
czyk (Budowlani - Bytom). 

Sztafeta 4 razy 100 m st. zmien, 
mężczyzn: 1) Ogniwo Łódź — 4:38.8, 
2) Gwardia Kraków, 3) CWKS II 


KRONIK A: PABIANIC 
Rosną nowe domy w Pabianicach 


Przechodzący ulicą Armii Czerwo | operatorka. 


nej obok boiska sportowego, z nie| nie swą betoniarkę. 


małą ciekawością spoglądają w le- 
wą stronę ulicy, gdzie z dala widać 
dwa budujące się domy ZOR. 


dka 


Jest pogodny słoneczny dzień. 
Nowowzniesione budynki z czerwo 
nej cegły zdają się być bardziej 
czerwone niż zwykle. Na terenie 
budowy wre praca. 

Przed budynkiem grupa robotni- 
ków pracuje przy urabianiu zapra- 
wy .murarskiej. Są tu robotnicy 
Gwizdała, Florczak, Czajkowski i 
Zabłocki. Szybko urabiają zaprawę, 
ładują do skrzyń i winda unosi ją 
do góry, zaś na piętrze inny robot- 
nik odbiera wapno i dostarcza je 
murarzom i tynkarzom, 

Kilkanaście kroków dalej w spe- 
cjalnym Gosi 0 pracuje be- 


saoeng 


ngereng: ERED 


E 


Gperatorka Wojtkiewicz obsługuje 
betoniarkę na budowie ZOR 


2 ki 


toniarka, Pracuje przy niej młoda 
robotnica, Wanda Wojtkiewicz — 


e——————————-- 


Do 20 marca 


należy składać 
zamówienia na opał 


Prezydium Miejskiej Rady Narodo- 
wej Referat Handlu w Pabianicach 
przyponiina, że wszystkie instytucje. 
urzędy, szkoły, szpitale i stowarzy= 
szenia z terenu Pabianic oraz inne 
placówki, zobowiązane są do złoże- 
nia w nieprzekraczalnym terminie do 
20 marca rb. zapotrzebowań na opał 
na rok 1951-52, 

Zamówienia „tależy kierować | 


Oddziału Zbytu Węgla w Łodzi, 


do 
rzy 


„ul, Daszyńskiego 20, z wyszczególnie* 


niem rodzaju i asortymentu paliwa, 
zamówionego na okres 1951-52, 


Urzędy i instytucje projektujące u- |instytucji, nie podporządkowanym ra 


ruchomienie nowych pomieszczeń (po 
za posiadanymi) przez zajęcie dal- 


szych lokali, które mają być używa- | prośbami itp.. 


| chodzi gotowe okno. 


— Byłam na kursie dla operato- 
rek — mówi ob. Wojtkiewicz — te 
raz jestem wykwalifikowaną pra- 
cownicą. Jestem ze "swej pracy bar 
dzo zadowolona i wykonuję ją nie 
gorzej od mężczyzn. 

Wchodzimy do wnętrza budyn- 
ku. W jednej klatce schodowej 
zbrojarze zakładają schody, w na- 
stępnej, są jeszcze deski œ tu jutro 
będą zakładać schody. Budynek jest 
dwupiętrowy. Na każdym piętrze 
pracują robotnicy, szklarze, mura- 
rze, cieśle. 

W jednym prawie już gotówym 
mieszkaniu, pracują szklarze. Pozno 
sili tu wszystkie ramy do okien i 
wstawiają w nie szyby. Co parę mi 
|nut spod ręki młodych szklarzy wy 


W następnych mieszkaniach pra |n 
cują murarze i tynkarze. Wykoń- 
czają oni ostatnie prace murarskie. 
Szybko i sprawnie pracuje murarz 
Targowski, przodownik pracy, wy- 
konujacy 190 procent normy. 

Podobnie pracują i inni murarze 


Sesja Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej 


Dziś, w niedzielę, o godz. 10, w sali 
teatralnej  Pabianickich Zakładów 
Przemysłu Bawełnianego, odbędzie 
się sesja otwarta Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej w Pabianicach. 

Podczas sesji zostanie wygłoszony 
referat w związku z 80 rocznicą Ko- 
muny Paryskiej, 


Uroczyste akademie 


na cześć 80 rocznicy 


Komuny Paryskiej 


W dniń wczorajszym w szeregu za- 
kładów pracy, w instytucjach oraz 
w szkołach, odbyły się uroczyste aka 
demie, poświęcone 80 rocznicy 
wsłania Komuny Paryskiej. 

Uroczyste akademie odbyły się 
między innymi: w Pabianickich Za- 
kładach Przemysłu Bawełnianego, w 
Zakładach Chemicznych, w I Jede- 
nastolatce i Technikum Gastronomicz 
nym. 


por 


Komenda Powiatowa „SP“ 


przyjmuje skargi i zażalenia 


Ww związku z uchwałą Rady Pań- 
stwa i Rady Ministrów o konieczno- 
ści przyjmowania przez kierownictwa 


dom narodowym, poszczególnych oby 
wateli z zażałeniami, odwołaniami, 
Komenda Powiatowa 


ne w sezonie opałowym w 1951-52, s w ug Organizacji „Służba Pol 


złożą dodatkowe zapotrzebowanie w 
tym samym terminie, 

Odpisy zapotrzebowań należy prze- 
dłożyć w Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej, Referat Handlu w Pabia- 
nicach. 


Łask w Pabianicach podaje do 
walogości wszystkim junakom i ju- 
naczkom, „Służba Polsce" i starsze” 
mu społeczeństwu, że skargi i zaża 
lenia przyjmuje w każdy poniedziałek 
w godz. od 10 do 12. 


GŁOS PABIANIC 


_|KRONIKA TOMASZOWA 
Dobra praca kierownika i majstra — 


usprawnia produkcję wTZPW 


prędzej oddać pierwszy budynek do 
użytku i dotrzymać zobowiązania, 
że jeden budynek będzie gotowy na 
dzień | maja. * 

Majster Adamczewski opowiada, 
z jakim zapałem pracuje załoga 
PPB. Czasu zostało niewiele, robo- 
ty jeszcze jest sporo, zaś dzień 1 
maja szybko się zbliża. 

tym nowoczesnym budynku 
będzie mogło zamieszkać 18 rodzin 
robotniczych. Będą tutaj mieszkania 
dwupokojowe i jednopokojowe z 
kuchnią. Mieszkania te będą z 
wszelkimi wygodami i zostaną zao 
patrzone w instalację gazową. 

W niedługim czasie zostanie wy- 
kończony również i drugi budynek, 
który pomieści 24 rodziny, 

W Planie 6-letnim w  Pabiani- 
cach zostanie wzniesionych kilka- 
naście takich doskonale wyposażo- 
nych budynków, w których za- 
mieszkają ludzie pracy. 

M. K. 


Kronika partyjna 


Dnia 19.11. br, o godz, 17, w lo- 
kala Komitetu Miejskiego PZPR w 
Pabianicach przy ul. Limanowskiego 
nr 11, odbędzie się odprawa wszyst- 
kich sekretarzy podstawowych orga- 
niżzacji partyjnych i oddziałowych or- 
ganizacji partyjnych oraz instrukto- 
rów nieetatowych. 

Obecność wszystkich 
obowiązkowa, 


Obsługuje ona -i robotnicy, pragną bowiem jak naj 


towarzyszy— 


Program na dzień 18 marca 1951 r. 

7.00 „Na dzieńdobry*. 8,00 Dzien- 
nik. 8,20 Muzyka rozrywkowa. 8,50 
Aud. SKRK. 9,00 Muzyka organowa. 
9,30 „Oblicze dnia“ — rep. W, Wasi- 
lewskiej (3). 9,45 „Wieś tańczy i 
śpiewa“, 10.00 Przegląd prasy stołe- 
cznej, 10.05 Skrzynka ogólna. 10,20 
„Poezja i muzyka”. 11,15 „Od na- 
szych korespondentów“, iZ; 25 Kon- 
cert życzeń. 11.45 Skrzynka Wszech- 
nicy Radiowej. 12,04 Przegląd czaso- 
pism. 1215 Muzyka w wyk. Orkie- 
stry PR. 12,55 Aud. oświatowa (Ko- 
muna Paryska). 18.15 „Świetlica 
wiejska“. 18,25 Muzyka rozrywkowa. 
13.45 Aud. Ligi Kobiet, 14,00 „Wsze 


chnica Radiowa*. 14,20 Lekkie. utwo | 


ry fortepianowe. 14,40 „Zagadki pra 
cy*.'14,50 Gra zespół St. Nawrota. 
15.15 Aug dla świetlic dziecięcych. 
16,00 „Nasze chóry śpiewają”. 16,2 
Transmisja meczu piłkarskiego 
„Ogniwo“ Kraków — ŁKS „Włók- 
niarz* z Krakowa. 17,00 Dziennik. 
17.20  „Komunardzi* opowieść. 
18,30 Koncert Chopinowski. 19.00 
Koncert w wyk. orkiestry PR. 20.00 
Dziennik. 20,30 Montaż słowno-mu- 
zyczny „W 80 rocznicę powstania Ko 
muny Paryskiej“, 20.45 „Teatr Ete- 
rek“. 21,15 Felieton. 21.25 Muzyka 
taneczna. 22,06 Wiadomości sporto- 
we. 22,45 Muzyka taneczna, 23.00 
Ostatnie wiadomości. 


Kierownik tkalni w TZPW tow. 
Czesław Pietruszczak, to jeden z 
tych, o których robotnicy mówią, 
że na pracy w tkalni „zęby zjadł”. 
Jest on kierownikiem tkalni w To- 
maszowskich Zakładach Przemys- 
łu Wełnianego zaledwie jeden 
rok, przedtem wiele lat pracował 
jako zwykły tkacz. Po ukończe- 
niu kursu dla podmajstrzych tkac 
kich, objął kierownictwo tkalni. 

Tow. Pietruszczak szybko zdo- 
był sobie zaufanie i autorytet ro- 
botników ze:wszystkich zmian. Za 
łogę przekonuje i porywa jego po 
ważny stosunek do pracy i poczu- 
cie odpowiedzialności za wykona- 
ne zadania. Kierownik tkalni bo- 
wiem interesuje się wszystkim i 
zawsze znajdzie czas, aby udzielić 
rad i wskazówek słabszym tka- 
czom. To przyczyniło się do tego, 
że wiele tkaczek, które nie wyra- 
biały baz akordowych, obecnie wy 
konuje je. Przykładem może być 
ob. Bednarczyk, która do niedaw | 
na jeszcze nie mogła wykonać w 
100 proc. swej bazy. Dziś ob. Be- 
dnarczyk znacznie bazy przekra- 
cza. 

Również ZMP-ówka Teresa Cieś 

lak nie wykonywała swej bazy. 
Dziś nie tylko ją wykonuje, ale | 
oddaje tkaninę jakościowo lepszą. | 
Szkolenie przywarsztatowe prowa- 
dzone przez kierownika powodu- | 
je, że tkaczki podnosza swe kwa- | 
lfikacje zawodowe. 
ka 


* * 


Majster Ratke jako tkacz pracu 
je już 50 lat. Ale w Polsce sanacyj 
nej mimo długoletniej pracy i 
praktyki był tylko tkaczem i po 
zostałby nim niewatpliwie do koń 
ca życia. Dopiero w Polsce Ludo 
wej ob. Ratke, wysunięty został 
na majstra TZPW i objął kierow- 
nictwo nad 51 krosnami. 

Majster Ratke ' szybko zdobył 
sobie szacunek wśród wszystkich 
tkaczy. Kiedy tkaczki zespołu Rat 
kego przychodzą 'na zmianę, zas 
tają już swego majstra, który zaw 
sze przychodzi pierwszy, aby skon 
trolować stan krosien z poprzed. 
niej zmiany. Tkaczki, stojące przy 
maszynach, wiedza, że warsztat 
jest w porządku, bo „majster Rat 


| ke dzi$ pracuje“. 


Tę opiekę zespół odczuwa rów- 
nież w czasie produkcji, Gdy ze- 
psuje się maszyna. Ratke natych- 
miast naprawia defekt i nigdy nie 
zdarzyło się, aby odmówił swej po 
mocy. 

Takie podejście Ratkego do 
pracy pozwoliło na zlikwidowa- 
nie wielu niedociągnięć na tkalni. 
Jeszcze do niedawna wiele tkaczek 
nie umiało w pełni wykorzystać 


| 


| 
| 


8-godzinnego dnia pracy. Często I 
zdarzało się, że krosna stały bez 
obsługi i notowano duży procent 
godzin postojowych. Majster Rat- 
ke podjął z tym zdecydowaną wal 
kę. 
obliczania dzienne produkcji 
maszyn oraz wpływał na tkaczki, 
aby należycie wykonywały swe ba 
zy produkcyjne. 

Ta forma wychowawcza przy- 
niosła pożądany rezultat. Dziś 
tkáczki zespołu Ratkego wy- 
konują w pełni bazy oraz racjonal 
nie wykorzystywują dzień robo- 
czy. 


* * 


W końcu ubiegłego roku w za- 


rządzie fabrycznym ZMP przy 
TZPW powstał projekt zorganizo 


wania brygady młodzieżowej. Ini- 
cjatywę tę gorąco poparła organi 
zacja partyjna, jak również maj- 
strowie tkalni. Między innymi, 
ZMP-owiec Henryk Kujawski zos- 
tał wysunięty na stanowisko maj- 
stra na tkalni. 

Kujawski to aktywny członek 
ZMP oraz uczciwy pracownik, dzię 
ki czemu zjednał sobie mir wśród 
wszystkich młodzieżowców na tkal 


Tłumaczył tkaczom, pokazywał | 


| wało baz akordowych. 


| szowskich 


ni i nie tylko młodzieżowców ale {Í 
starszych towarzyszy pracy. 
Praca brygady młodzieżowej da- 
je coraz lepsze wyniki produkcyj 
ne. Dzięki opiece jaką otacza bry- 


gadę młodzieżową kierownictwo 
tkalni, organizacja partyjna, rada 


zakładowa i zarząd fabryczny ZMP 
podniosły się znacznie wskaźniki 
wydajności pracy w tkalni. Wie- 
le tkaczek przedtem nie wykony- 
Dziś, dzię 
ki opiece tkaczek i systematyczne 
mu doszkalaniu przez instrukto- 
rów, brygada młodzieżowa osiąga 
110-115 proc. normy. 


* 


* * 


Dzięki właściwemu stylowi pra« 
cy i dobremu podejściu majstrów 
do tkaczy i tkaczek, załoga Toma 
Zakładów Przemysłu 
Wełnianego wykonała roczny plan 
produkcji już w dniu 12 grudnia 
ub. roku. Do przedterminowego wy 
konania planów produkcyjnych w 
równej mierze przyczynili się maj 
strowie, kierownicy i robotnicy. 


ZMP-owcy podejmują zobowiazania 
na cześć Tygodnia Młodzieży Demokratycznej 


Zbliża się Tydzień Świato- 
wej Federacji Młodzieży Demo 
kratycznej. Młodzież całego 
świata w czasie tego tygodnie 
obradować będzie nad utrwale- 


Iniem "pokoju światowego. Rów- 

nież i w Polsce młodzież 

ZMP-owska szczególnie uro- 

czyście uczci swe święto. 

Na uroczystej masówce, jaka od 
była się w dniu 16 marca br. w 
MZPW, mlodzieżowcy z z h` mło- 


dzieżowej im. Janka Krasickie ego 
podjęli szereg cennych zobowiązań 
produkcyjnych, które przy poa się 
do uczczenia Tygodnia oraz przed 
terminowego wykonania Planu 0- 
letniego. 

Wszyscy tkacze i tkaczki z hali 
mlodzieżowej podjęli zobowiązanie: 
zmniejszyć postóje krosien, 6, 50 pro 
cent. Oszczędzać cewki, które były 
często niszczone, aby wracały one 
z powrotem do dalszej produkcji. 
Podnieść jakość produkcji o 10 pro 
cent. Zmniejszyć zużycie nałty o 
10 procent i dbać o czysty i este- 
tyczny wygląd sali produkcyjnej. 

W ciągu Tygodnia Młodzieży 
postanowiono pełnić „Warty Poko 
ja” w strojach organizacyjnych. Po 
nadto dwaj podmajstrzy hali 
młodzieżowej, Stanisław Wielec i 
Ryszard Sądziński, zobowiaązali 


m 
z 


pz 


się | 


douczyć słabszych tkaczy przy wł% 
zaniu nitek oraz doszkolić dwóch 
tkaczy, nie wykonujących swych 
baz akordowych. 

Zobowiązania te świadczą o du- 
żym uświadomieniu młodzieży 
ZMP- -owskiej, która udowadnia, że 
wykonanie Planu 6-letniego i zbu- 
dowanie socjalizmu w Polsce, leży 
jej głęboko na sercu. Równocześ- 
nie młodzież ZMP-owska MZPW 
wzywa młodzież pozostałych zakla 
dów pracy Tomaszowa, do podej- 
mowania podobnych zobowiązań 
produkcyjnych. 


Ze sporda 


Dzis 
mecz piłki nożnej 


Dziś, to jest w niedzielę, dnia 18 
mąrca br. o godzinie 14 odbędzie 
się na boisku KS „Spójnia“ przy 
uł. Hanki Sawickiej, pierwszy w 
tym roku mecz piłki nożnej o mie 
strzostwo klasy wojewódzkiej łódz= 
kiej. 

Mecz pomię= 


rozegrany zostanie 


dzy drużynami „KS „Spójnia“ = 
KS „Wlókniarz' 
Spotkanie to odbędzie się bez 


względu na pogodę. 
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Aleksander Szpakowicz 


Rewolucyjne przeohrażenie narodu 
polskiego w naród socjalistyczny 


(Konsultacja) 


VI Plenum KC PZPR wysuwa- 
jąc hasło frontu narodowego w wal 
Ce o pokój i plan 6-leini, kierowa- 
ło się zarówno koniecznością, jak 
i możliwością skupienia całego na- 
rodu polskiego wokół tych dwóch 
najpilniejszych i najżywotniejszych 
w chwili obecnej spraw narodu. To 

warzysz Bierut w swym referacie 
na VI Plenum wykazał, że zaostrze 
nie się sytuacji międzynarodowej, 
wzrost  niebezpieczeństwa nowej 
wojny, spotęgowana groźba agresji 
bloku imperialistycznych  podżega- 
czy wojennych przeciwko Związko 
wi Radzieckiemu i krajom demokra 
cji ludowej, nakazuje nam skonsoli 
dowanie całego narodu polskiego w 
walce o pokój, o wzmocnienie sił 
światowego frontu walki przeciwko 
grożącej agresji imperialistycznej, o 
zwiększenie naszego narodowego 
wkładu do dzieła pokoju i bezpie- 
czeństwa narodów, o wykonanie 
planu 6-1etniego, będącego rękojmią 
naszego uprzemysłowienia, naszej 
siły i suwerenności. 

Konieczność scementowania wszys 
tkich Polaków w szeregach narodo- 
wego frontu walki o pokój i plan 
6-lelni, nakazuje nam zarówno sýtu 
acja międzynarodowa, jak i sytua = 
cja wewnątrz kraju, która do tej po 
lityki dojrzała. Towarzysz Bierut 
w swym referacie wykazał, że w re 
zultacie gruntownych przemian, ja- 
kie sie w Polsce dokonały od chwili 
wyzwolenia kraju spod okupacji hit 
lerowskiej i zwycięskiego zakończe- 
nia wojny, naród polski uległ zasad 
niczemu przeobrażeniu i z narodu 
burżuazyjnego przeistacza się w na- 
ród socjalistyczny. 

Naród polski ukształtował się, ja- 
ko naród we współczesnym rozumie 
niu dopiero w XIX wieku pod wpły 


wem rozwoju kapitalizmu. Naród 
polski nie stanowi pod tym wzgle- 
dem wyjątku, gdyż i inne narodo- 
wości europejskie stały się naroda 
mi w okresie wstępującego rozwoju. 
kapitalizmu. 

Marksizm-leninizm uczy, że „na- 
ród, to historycznie ukształtowana, 
trwała wspólnota ludzi, powstała na 
gruncie wspólności czterech cech za 
sadniczych, mianowicie: na gruncie 
wspólności języka, wspólności tery 
torium, wspólności życia ekonomicz 
nego oraz wspólności układu psychi 
cznego,  przejawiającego się we 
wspólności specyficznych cech kul. 
tury narodowej” (Stalin). 

Dzieje narodu polskiego w całej 
pełni potwierdzają słuszność stali - 
nowskiej definicji narodu. Pierwiast 
ki narodu polskiego w postaci współ 
nego języka narodowego, wspólnoś 
ci terytorialnej i wspólności kultu- 
ralnej kształtowały się w ciągu wie 
lu stuleci, ale aż do końca w. XVIII 
narodowość polska nie stała się na- 
rodem we współczesnym pojmowa- 
niu, gdyż brak było czwartej cechy 
— wspólności życia ekonomicznego. 
Zresztą, panująca w tym okresie 
szlachta, reprezentująca rozproszko. 
waną, feudalną gospodarkę kraju, 
siebie tylko uważała na naród, wy 
iączając poza nawias narodu najlicz 
niejsze warstwy ludności — chło. 
pów i mieszczaństwo. 

Pewne swoiste cechy polskiego 
procesu historycznego zaciemniają 
ten obraz. Idzie bowiem o to, że 
Polska przedrozbiorowa była krajem 
cofniętym i opóźnionym w rozwoju 
gospodarczym. Podczas, gdy w ota+ 
czających Polskę krajach europej - 
skich rozpoczął się na schyłku śred 
niowiecza proces stosunkowo szyb- 
kiego rozwoju miast i przemysłu i 


ZYWO OWO AWZ WOW, 


pod egidą „oświeconego'”* absolutyz 
mu wytworzyły się silne scentralizo 
wane państwa, roztaczające opiekę 
nad rozwojem handlu i wytwarza 
jące rynek narodowy, w Polsce w 
tym samym okresie (XVI — XVIII 
w.) wytworzyła się specyficzna for 
ma dyktatury szlachty w postaci 
republiki szlacheckiej, która nie tyl 
ko nie przyczyniła się do rozwoju 
handlu i przemysłu, lecz przeciwnie, 
doprowadziła istniejące już i rozwi 
nięte miasta do upadku, zdusiła w 
zarodku tworzący się rynek narodo 
wy, zdegradowała ekonomike, pol- 
ską. cofnęła ją, a w konsekwencji 
zrujnowała również opartą na pań- 
szczyżnie gospodarkę rolną. 

Te swoiste (i — dodajmy — pato- 
logiczne) cechy polskiego procesu 
historycznego sprawiły, że przy ist- 
nieniu silnie rozwiniętych pierwia- 
stków narodu w postaci wspólności 
językowej, terytorialnej i kultural - 
nej nastąpiło znaczne opóźnienie w 
ukształtowaniu czwartej, niezbęd- 
nej cechy współczesnego narodu — 
wspólności życia ekonomicznego. 

Wykładnikiem zacofania ekonomi 
cznego Polski i opóźnienia w rozwo 
ju tej czwartej cechy, był fakt, że 
podjęte w drugiej połowie XVIII stu 
lecia liczne próby dokonania reform 
społecznych w kierunku likwida- 
cji zacofania i słabości państwa, nie 
znalazły w Rzeczypospolitej należ. 
nego oparcia w postaci ekonomicz- 
nie silnej i politycznie wpływowej 
ludności miejskiej, w postaci pol- 
skiego „stanu trzeciego”, 

Te same swoiste i pałologiczne ce 
chy polskiego procesu historyczne- 
go, które opóźniły proces ukształ- 
towania się narodu, równocześnie 
sprawiły, że Polska szlachecka nie 
miała sił, ażeby stawić czoło silniej 
szym od niej pod względem ekonomi 
cznym i militarnym sąsiadom, któ- 
rzy też bez trudu, w oparciu o zde 
generowane, sprzedajne, targowickie 
elementy szłachty, a przede wszyst 
kim jej górną warstwę — feudalną 
magnaterię, dokonali kolejnych roz 
biorów i wymiazali na przeszło stu- 
lecie państwo polskie z mapy Eu. 
ropy. 

Utrata niepodległości jest z kolei 


również okolicznością, która zaciem 
nia obraz kształtowania się narodu 
polskiego, jako narodu burżuazyjne 


go. Swoistość polskiej sytuacji pole 
ga na tym, że 

po * pierwsze — Polska u- 
traciła niepodległość w okresie 


kształtowania się w krajach Europy 
nowoczesnych, burżuazyjnych państw 
narodowych, przy. czym upadek Pol 
ski można w istocie temu właśnie 
przypisać, że nie zdołała sama u- 
kształtować się jako nowoczesne pań 
stwo narodowe; I 

po drugie dalszy ro- 
zwój w kierunku utworzenia bur- 
żuazyjnego narodu polskiego odby- 
wał się w warunkach ucisku naro- 
dowego, dławienia mowy i kultury 


narodu, w warunkach odmiennych 
dla każdego z trzech zaborów; 
po trzecie — proces 


kształtowania się narodu polskiego 


odbywał się — podobnie zreszta, jak 
w innych krajach ówczesnej Euro- 


py — pod egidą burżuazji, która roz 
winęła się i sg zał tre dor: klasa 
w warunkach niewoli narodowej, 
rekrutując się zarówno z aeaea: 
stwa, pozbawionego tradycji pano- 
wania, czującego się parweniuszem 


wobec szlacheckiej arystokracji, jak” 


i ze zbutżuazyjniałej szlachty, prze 
chodzącej na tory  kapitalistycznej 
gospodarki. 

Dlatego też burżuazja polska przy 
szła niejako na świat z gotowością 
do wchłonięcia tego, co było reakcyj 
ne w spuściźnie minionego okresu 
dziejowego, ze ezcią dla pozostałoś 
ci feudalnych we wszystkich dzie- 
dzinach życia, z wrodzona gotowoś- 
cią do ugody z państwami zabor- 
czymi, do zdradzania żywotnych in 
teresów narodu polskiego. 

Rzecz prosta, że polskie klasy po 
siadające zawsze usiłowały przyoble 
kać swą nikczemną politykę ugody 
z państwami zaborczymi, politykę 
zdrady interesów narodu w szaty 
patriotycznych frazesów. 

Jeszcze w okresie niewoli narodo 
wej, przed rokiem 1918, polskie kla 
sy posiadające i ich nacjonalistycz 
ne partie wykazywały silne tenden 
cje zaborcze, Burżuazja polska prze 


jąła wraz ż całą reakcyjną schedą 
ideologii szlacheckiej, również wiel 
komocarstwowe rojenia, wszelkiego 
rodzaju  „jagiellońskie idee“, dąże 
nie do panowania Polski nad U- 
krainą, Białorusią, Litwą, szerzyła 
fałszywą legendę o rzekomej wyż- 
szości kultury polskiej, jako „za- 
chodniej*, nad kulturą narodów 
wschodnich, a zwłaszcza nad wielką 
kulturą rosyjską. 

Jest przy tym rzeczą charaktery- 
styczną, że w szerzeniu pogardy, nie 


ufności i nienawiści narodowej, w 
krzewieniu zaborczych tendencji w 
stosunku do Białorusi, Litwy i U- 


krainy nie było różnicy między po- 
szczególnymi partiami burżuazyjny- 
mi. Były one, niezależnie od orien 
tacji na to, czy 
perialistyczne, na tego, czy innego 
zaborcę, jednakowo nacjonalistyczne 
i szowinistyczne, jednakowo dążyły 
do podboju cudzych narodowo tery 
toriów. Pod tym względem Dmow- 
ski nie różnił się od Piłsudskiego i 


Narodowa Demokracja — od prawi | 


cowo-pepesowskiej agentury burżu= 


azji w masach roboiniczych. 


A gdy naród polski odzyska? dzięki 
Wielkiej Październikowej Rewolucji 
Socjalistycznej niepodległość i pol- 
skie klasy posiadające 
stały się klasami rządzący- 
mi, doszły one do szczytów nacjona 
listycznego zakłamania na wewnątrz 
— w stosunku do wyzyskiwanych i 
uciskanych mas pracujacych — i do 
krańcowego upodlenia i służałczoś- 
ci na zewnątrz — w stosunku do 
swych imperialistycznych mocodaw- 
ców — francuskich, angielskich, a- 


merykańskich, niemieckich. 


Od pierwszej chwili kapitaliści i 
obszarnicy nadali państwu polskie- 
mu ostrze kontrrewolucyjne, anty- 
radzieckie, zaborcze w stosunku do 
ziem ukraińskich, białoruskich i li- 
tewskich, zapoczątkowali politykę 
ujarzmiania i wynaradawiania mniej 
szości narodowych, łączyli własne 
aspiracje imperialistyczne z wysługi 
waniem się zachodnim mocarstwom 
imperialistycznym. 

Uciskowi mniejszości narodo- 
wych, rojeniom  wielkomocarstwo- 


inne mocarstwo im į 


wym, wysługiwaniu się mocar= 
stwom imperialistycznym towarzy= 
szył w polityce burżuazji polskiej 
kurs reakcji i ucisku wobec włas- 
nego narodu. Marks i Engels czesto 
powtarzali, że nie może być wol- 
nym naród. który uciska inne na- 
rody, albowiem polityce zaborów i 
podbojów na zewnątrz towarzyszy 
nieuchronnie militaryzm, reakcja, 
reżim policyjny wewnątrz kraju. 

Międzywojenne dwudziestolecie 
panowania polskich klas posiadają- 
cych w całej pełni potwierdziło te 
tezę Marksa i Engelsa, Kapitaliści 
i obszarnicy polscy wkroczyli od 
pierwszej chwili na drogę reakcji 
wewnątrz kraju i po pierwszych la 
tach nieudolnej obłudnej gry w re- 
publikę parlamentarną, wkroczyli 
po przewrocie majowym wyraźnie 
na drogę dyktatury  faszystow= 
skiej. 

Okres rządów piłsudczyzny był 
okresem największej hańby pol- 
skich klas posiadających, ukorono- 
waniem całego stulecia ich polityki 
zdrady narodowej. Pchały one na- 
ród do zguby i doprowadziły Pol- 
skę do katastrofy wrześniowej. 

„Dojście do władzy klasy robotni- 
czej w r. 1944 rozpoczęło nowy o0- 
kres historyczny — przekształcania 
narodu burżuazyjnego w naród s0- 
cjalistyczny, o nowej strukturze g0- 
spodarczej, o nowym składzie kla- 
sowym, © nowym oblicza moraino - 


politycznym* — stwierdził} tow. 
Bierut. 

Proces przeobrażenia narodu bur- 
żuazyjnego w naród socjalistyczny 


jest procesem w założeniu swym re 
wolucyjnym. Nie jest on możliwy 
bez dojścia do władzy klasy robot- 
tniczej, bez dyktatury proletariatu, 
bez obalenia i wywłaszczenia wiel- 
kich kapitalistów i obszarników na 
rzecz całego narodu, bez odebrania 
im ziemi i fabryk, środków komu- 
nikacji i wymiany, bez zdławienia 
oporu obalonych wyzyskiwaczy, bez 
zorganizowania socjalistycznej pro- 
dukcji na bazie uspołecznionych 
środków wytwarzania. 
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"a 


Ops == „o FF ÓW a 1 


m 


f 
| 


aw 


noc 


zz 


a = 


an — 


o 


ę dwutygodniowej 


= CEGO 


Co pisało praso łódzka 


60 ROCZNICA KOMUNY 
PARYSKIEJ 


W związku z przypadającą w 
dniu dzisiejszym 60 rocznicą zawią 
zatia Komuny Paryskiej — pisze 
Głos Poranny — miasto zostało za- 
sypane odezwami. Na terenie dżiel 
nic robotniczych i fabryk kolporto 
wano masowo ulotki i odezwy Ko- 
munistycznej Partii Polski. 

Władze policyjne, by 
masowym  wystąpieniom 
czym, wysłały na miasto wzmocnio 
ne patrole. Zarządzone zostało 48- 
godzinne pogotowie całej policji. 


zapobiec 
robotni- 


STRAJKI W TOMASZOWIE 


W fabryce wyrobów włókienni- 
czych Piescha w Tomaszowie wy- 
buchł strajk na tle obniżenia zarob 


ków. Mimo interwencji inspektora | 
pracy — strajku nie udało się raze | 


nać. 


w dniu 18 morca 1931 i 
SAMOBÓJSTWO BEZROBOTNEJ 


Wczoraj wieczorem, o godzinie 
18 — usiłowała się pozbawić życia 
przez podcięcie arterii krwionoś- 
nych u obu rąk — 26-letnia Stani- 
sława Stołińska, bezrobotna. 


KRYTYCZNA SYTUACJA 
STRAŻY OGNIOWEJ 


Z powodu braku pieniędzy na wy 
płatę pensji dla strażaków, jak rów 
nież braku wszelkich funduszów na 
odnowienie sprzętu strażackiego — 
w łonie straży łódzkiej debatowa= 
na jest sprawa likwidacji jednego 
z oddziałów ŁSO. 


ATTLEE — DYREKTOREM POCZT 


Kanclerz księstwa Lancaster 
major Attlee — został mianowany 
generalnym dyrektorem poczt i te- 


legrafów w Anglii. 


— A p NE m W WY YE D | 


WYSTAWA POŚWIĘGONA RÓŻY LUKSEMBURG 


„Róża „Luksemburg w 80 rocznicę | 


urodzin”, Taki tytuł nosi wystawa 
w Centralnym Ośrodku Szkolenia 
Partyjnego w Warszawie, poświęco- 


na życiu i walce Róży Luksemburg. 
Jest to pierwsza wystawa w Polsce, 
dająca pelny obraz ży tej płomien 
nej poiskiej rewolucjonistki, 

Z wielkim zainteresowaniem oglą- 
damy kilkadziesiąt dużych, artysty- 
cznie wykonanych plansz, które za- 
wierają materiały dokumentarne, wy 
powiedzi wodzów proletariatu, o- 
dezwy, fotografie, fotokopie artyku- 
łów, listów itp. Pokazują one Różę 
Luksemburg od jej urodzenia się w 


Zamościu, 5 marca 1871 roku, aż do 
haniebnego zamordowania jej przez 
siepaczy socjalzdrajcy Noskego w 
Berlinie 1919 r. ° 


Jej życie i walka to wielka karta 
w historii polskiego i międzynarodo- 
wego ruchu robotniczego. Śledząc 
rewolucyjną działalność Róży Luksem 
burg, widzimy dzieje rewolucyjnych 
walk rosyjskiego proletariatu pod wo 
dza partii bolszewickiej, stworzonei 
przez Lenina i Stalina, Zmagania 
ruchu robotniczego w Rosji z absolu- 
tyzmem carskim i wyzyskiem kapi- 
talistycznym są źródłem natchnienia 
dla polskich mas pracujących i ich 
partii SDKPiL, 

Wystawa daje boś 


atą ilustracie re- 


Pierwsza narmal aa 


piłkarskich rozgrywek ligowych 


DER rozpoczyna; ją się, Z niecier- 

Dośc a oczekiwane przez. mi 
„ża piłki nożnej tegoroczne roz 
zrywki ligowe. Pierwsza runda roz- 
grywek zakończy się 10 czerwca. Po 
przerwie — 24 
czerwca rozpocznie się druga runda. 
Rozgrywki potrwają jednak tylko do 
1 lipca, gdyż w lipcu przewidziany 
jest 4-tygodniowy obóz treningowy 
dla naszej kadry narodowej. Roz- 
grywki ligowe wznowione zostaną 0 
sierpnia. a ostatnim dniem rozgry- 
wek będzie dzień. 21 października, 

Pierwsza runda rozgrywek ligo- 
wych wygląda nastepująco (na pierw 
szym miejscu gospodarze): 

Dziś grają: Ogniwo Kraków — 
Wiókniarz Łódź, CWKS Unia 
Chorzów Budow! ani Chorzów — Ko- 
lejarz Warszawa, Kolejarz Poznań 
— Gwardia Kraków, Ogniwo Bytom 
— Górnik Radlin, Gwardia Szczecin 
— Włókniarz Kraków, 

1 kwietnia: Włókniarz Kraków — 
Kolejarz Poznań, Kolejarz J /arsza- 
wa — Ogniwo Bytom, Unia Cho- 
rzów — Ogniwo Kraków, Górnik Ra- 
dlin — Gwardia „Kraków, Włókniarz 
Łódź — CWKS, Gwardia Szczecin — 
Budowlani © horzów. 

8 kwietnia: Gwardia Kraków 
Unia Chorzów, CWKS Gwardia 
Szczecin, Budowlani Chorzów — 
Włókniarz Kraków, Kolejarz Poznań 
— Włókniarz Łódź, Ogniwo Bytom 
— Ogniws Kraków, Górnik Radlin 
— Kolejarz Warszawa. 

15 kwietnia: Ogniwo 
Budowlani Chorzów, Kolejarz 
szawa — Gwardia Kraków,  Unia| 
Chorzów — Ogniwo Bytom, Kole- | 
jarz Poznań — CWKS, Włókniarz 
Łódź — Włókniarz Kraków, Gwar- 
dia Szczecin — Górnik Radlin. 


JETA 


Kraków 
W ar- | 


PD) 
ba 


kwietnia: 
Kolejarz Warszawa, OWKS — Ogni- 
wo Kraków, Unia Chorzów — Kole- 
jarz Poznań, Ogniwo Bytom 
Gwardia Szczecin, Górnik Radlin — 
Budowlani Chorzów, Włókniarz Łódź 
— Gwardia Kraków. 


Dzisiejsze imprezy 
O godzinie: 


9 — sala przy ul. Pogonowskiego 
nr 82, zawody koszykówki o 
mistrzostwo łódzkich szkół średnich. 
EFN hali Zrzeszenia Sporto- 
wego „Włókniarz”, mecz bok- 
serski o mistrzostwo drugiej ligi po- 
między „Włókniarzem” i „Budowla- 
nymi” z Mysłowic oraz zawody pił- 
karskie o mistrzostwo klasy woje- 
wódzkiej, grupa łódzka: boisko „Spój 
ni” w Parku Ludowym: „Spójnia” 
Widzew I B, boisko „Ogniwa” w Par 
ku Ludowym: „Ośgniwo” „Gwar- 
dia", boisko „Włókniarza” przy AL 
Unii: „Włókniarz” I B — „Ognisko”. 
12 w -sali Młodzieżowego Do- 
HE mu Kultary. przy” uł, Trangatta, 
spotkanie w siatkówce męskiej i ko- 
biecej oraz w koszykówce męskiej 
pomiędzy studentami Szkoły Głów- 
nej Planowania i Statystyki z War- 
szawy i Wyższej Szkoły Ekonomicz- 
nej z Łodzi. 
15 „na boisku 
skiego 188, mecz piłkarski o 
mistrzostwo klasy wojewódzkiej po- 
między „Kolejarzem” i „Budowlany- 
mi”, 


W Sieradzu odbędzie się mecz bok 
serski „tamtejszego OWKS i „Włók- 
niarza” z Tomaszowa o wejście do 
klasy A. W- Kutnie derby lokalne: 
„Stal” Kutno — „Spójnia” Kutno. 


przy ul. Kiliń- 


Włókniarz Kraków —| 


29 kwietnia: 
— Unia Chorzów, 


Kolejarz Warszawa 
Budowlani Cho- 


rzów — W łókniarz Łódź, Kolejarz 
Poznań — Ogniwo Kraków, Ogniwo 
Bytom — Włókniarz Kraków, Gór- 


nik. Radlin — CWKS. 

6 maja: Ogniwo Kraków — Włók- 
niarz Kraków, Gwardia Kraków 
Ogniwo Bytom, CWKS — Budowlani 


Chorzów, Unia Chorzów — Górnik 
Radlin, Gwardia Szczecin — Włók- 
niarz Łódź. 

20 maja: Ogniwo Kraków — Gwar 


dia Kraków, Włókniarz Kraków — 
Górnik Radlin, Kolejarz Warszawa 
— Gwardia Szczecin, Budowlani Cho 
rzów — Kolejarz Poznań, Ogniwo 
Bytom — CWKS, Włókniarz Łódź 
— Unia Chorzów, 


24 maja: Włókniarz Kraków — 
Gwardia — Kraków, CWKS — Ko- 
lejarz Warszawa, Unia Chorzów 
Budowlani Chorzów, Ogniwo. Bytom 
Włókniarz Łódź, Górnik Radlin 
— Ogniwo Kraków, Gwardia Szeze- 
cin — Kolsiarą. Poznsń, 


27 maja: Gwardia Kraków =— Bu- 
dowlani Chorzów, Ogniwo Kraków 
-= Kolejarz Warszawa, CWKS — 
Włókniarz Koufków, Unia Chorzów 
— Gwardia Szczcein, Kolejarz Po- 
znań — Ogniwo Bytom, Włókniarz 
Łódź — Górnik Radlin. 


3 czerwca: Gwardia Kraków 
CWKS, Kolejarz Warszawa — Włók 
niarz Łódź, Budowlani Chorzów — 
Ogniwo Bydgoszcz, Górnik Radlin — 
Kolejarz Poznań, Gwardia Szczecin 
— Ogniwo Krąków. 


10 czerwca: Gwardia Kraków 
Gwardia Szczecin, Kolejarz Poznań 
— Kolejarz Warszawa. 


wolucyjnej działalności wodzów 
SDKPiL: Feliksa Dzierżyńskiego, Ju- 
liana Marchlewskiego i Róży Luksem 
burg, którzy kierują, w oparciu o 
naukę. marksistowską, bohaterską wal 
ką proletariatu polskiego o niepodle- 
głą. wolną, socjalistyczną Polskę. 

„Robotnik rosyjski brat nasz w 
niedoli į towarzysz w walce”. „Soli- 
darność robotników całego’ świata 
jest dla mnie najświętszym na ziemi 
ideałem. Jest ona mą gwiazda prze- 
wodnią...” Tak pisała Róża i w 
myśl tych zasad postępowała. Jakże 
charakterystyczna dla jej przyszłej 
rewolucyjnej walki jest dedykacja 
napisana przez Różę, (jeszcze gdy by- 
ła uczennica) na fotografii, oliarowa- 
nej koleżance szkolnej: „Moim idea- 
łem jest taki ustrój społeczny, w któ 
rym by wolno było z czystym sumie- 
niem kochać wszystkich. Dążąc do 
niego, w imię jego może potrafię kie- 
dyś nienawidzieć”. 

Dużo miejsca na wystawie poświę- 
cono rewolucji 1905 r., o której Lenin 
mówił: „Bez próby generalnej rewo- 
lucji 1905 roku nie byłaby możliwa 
rewolucja październikowa”. Obrazı 
który ae całą ścianę przedsta- 
wia nam fragment walki robotników 
pod wodzą SDKPiL na barykadach 
w Łodzi. „We wszystkich większych 
miastach — czytamy w artykule Ró- 
ży — proletariusze odpowiedzieli na 
rzeż petersburską strajkiem maso- 
wym i czynnie wykazali swą po- 
lityczną solidarność klasową z prole- 
tariatem z nad Newy”. Na wystawie 
zgromadzono również wiele oryginal 
nych zdjęć ze strajków w Warszawie 
i innych miastach Polski. 


Cenny dokument stanowi zdjęcie z 
V Zjazdu SDPRR w Londynie w 1907 
r. Obok Lenina, Stalina i Gorkiego 
widzimy Różę, W pobliżu zdięciz 
umieszczone są słowa Stalina, „Wsżys 
cy Polacy szli za bolszewikami”. 


Następny okres w życiu Róży Ļu- 
ksemburg to więzienie na Barnim- 
strasse w Berlinie, dokąd została 
wtrącona. przez rząd pruski po wy- 
buchu wojny. Oglądamy zdjęcia z te- 
ġo okresu, Mimo krat i murów wię- 
ziennych, wzrok jej pała wiarą i na- 
dzieją zwycięstwa, która opromieni- 
ła wtedy walczącą w Polsce SDKPiL 
a w Niemczech Związek Spartakusa, 

I oto przychodzi zwycięski paź- 
dziernik 1917 roku.  Rozmiesaczone 
na planszach odezwy SDKPiL świad- 
czą o tym, jak głęboko tkwiła w pro- 
letariacie polskim idea rewolucyjne- 
go sojuszu rosyjskich i polskich mas 
pracujacych, o który w ciagu swego 
całego życia walczyła nieugięcie Ró- 
ża. 


„Narodzin wolności Rosji myśmy 
nie świadkami jeno byli, z krwi z 
której ona się zrodziła, myśmy ob- 

viita ofiarę złożyli armii „rewolucyj- 
nej, nie Wh ty iay cheering szere- 
gach...” 

Listopad 1918 roku, Rówolucja w 
Niemczech przywraca wolność Róży 
Luksemburg. Wraz z ZE zało- 
życielami Komunistycznej Partii Nie- 


Następny odcinek 
powieści 
Leona Gomolickiego 
«6 
pt. po AUT 
ukaże się jutro. 


| 
| 
| 


Karolem Liebknechtem, 
rińgem.  Marchlewskim i 
kieruje rewolucją. 
zakują w kajdany, 
zwycięstwo” — pisze Róża. 
niemiecka podnosi jednak 
prawica socjaldemokratyczna 
zbrojne oddziały, 


miec, 
Pieckiem 


nam przypadnie 
Reakcja 
głowę, a 
tworzy 


mieckiego, mordują Różę Luksem- 
burg i Karola Liebknechta. 
Z głębokim przejęciem 


Meh- | 


kontrrewolucyjne, | narodu. z 
które topiąc we krwi walkę ludu nie- | nigdy 


Nie sposób szczegółowo opisać ca 
łość wystawy, która jest  wspaniąe« 


„Nawet jeśli nas | tym dokumentem rewolucyjnego bo- 


haterstwa Róży, jej wielkiego patrio- 
tyzmu i internacjonalizmu. Tacy ree 
wolucjoniści jak Róża Luksemburg, 
złączeni na zawszę z dziejami swego 
jego walką o wolność, 
nie umierają. Pamięć o niej 
żyje dalej w naszej wałce o zbudowa 
nie podstaw socjalizmu w Polsce, w 


patrzymy | naszej przyjaźni z narodem niemiec- 


na fotografie, z których jedna przed- |kim i w naszym niezłomnym, wiecz- 


stawia kanał, 


ję w 
knechta, 


do którego mordercy nym braterstwie ze Związkiem Ra- 
wrzucili zwłoki Róży, a druga — ale- | dzieckim, 
parku, gdzie zamordowano Lieb- | światu w walce o socjalizm i pokój, 


który przewodzi całemu 


i 


Rozrywki umysłowe 


(3) 


Logogrył ilustrowany 


Wyrazy, obja- 
śniające znaczenie 
ośmiu rysunków, 
należy wpisać po- 
ziomo w kratki 
figury (po jednej 
literze w każdą 
kratkę). Pierwsze 
litery prawidłowo 
odszukanych wy- 
razów dadzą roz 
wiązanie w języku 
rosyjskim. Wszyst 
kie odszukane wy 
razy polskie ma- 
ją identyczne zna 
czenie w języku 
rosyjskim. 

Dla ułatwienia 
rozwiązania zada- 
nia podajemy 10 
sylab, wchodzą- 
cych w skład szu- 
kanych słów: A. 
A, BA, I, KO KAR, 
MUR, RAB, RY, 
ZA. 

Sylab wyrazów 
jednosylabowych 
nie pódawaliśmy. 

Czytelnicy ubie 
gający się o nagro 
dy 


polskich, 


winni wypełnić następujące warunki: 
a) do kratek logogryfu wpisać znaczenia ośmiu 


zilustrowanych wyrazów. 
$ 


b) napisać po rosyjsku odszukane wyrazy -polskie, zamieniające litery alfas 
betu łacińskiego na odpowiednie litery alfabetu rosyjskiego, 


cl napisać po rosyjsku główne rozwiązanie składające się 


nych w kratki oznaczone, 
d) przetłumaczyć na 


z liter wpisa* 


język polski główne rozwiązanie, £ 


e) rózwiązanie zadania nadesłać pod adresem naszej redakcji w terminie 


do dnia 31 marca 1951 r. 


Za prawidłowe rozwiązanie zadania przewidziane są do rozlosowanig 


cenne nagrody książkowe. 


Rozwiązanie zadania Nr 1 


>; 


teo 


4 
Nagrody książkowe za prawidłowe 
rozwiązanie logogryfu  polsko-rosyje 


skiego .z Nr, 55 naszego pisma z dnia 
25 lutego 1951 r. wylosowały nastę 
pujące osoby: 
1. Karolewską Jadwiga, Łódź, ul. Na 
piórkowskiego 17, m. 21, 
2. Łukaszewicz Franciszek, Pabianie 
ce, ul.. Warszawska 121, 
3. Flank Danuta, Łódź, Próchnika 39, 
Wykonał: 


K, A. - Łódź, 


pani AE OO AE OO zzz aare S E E AOE ONE 


Rewolucyjne przeobrażenie narodu 
polskiego w naród socjalistyczny 


(Dokończenie ze str. 3) | 

W klasycznej pracy „Kwestia na- 
rodowa a lżminizm* towarzysz Sta- 
fin dał genialne sformułowanie i 
uzasadnienie teorii przekształcenia 
narodów burżuazyjnych w narody 
socjalistyczne. Mianem narodów so 
cialistycznych towarzysz Stalin o- 
kreślił narody radzieckie, które roz 
wimęły się i ukształtowały na bazie 
starych burżuazyjnych narodów po i 
obaleniu kapitalizmu w Rosji, po 
zlikwidowaniu burżuazji i jej nacjo 
nalistycznych partii, po wprowadze 
niu ustroju radzieckiego. 

Oto jak towarzysz Stalin charak- 
teryzuje narody socjalistyczne: 

„Klasa robotnicza i jej interna- | 
cjonalistyczna partia są siłą, która 
Rei: te nowe narody i kieruje ni- | 

. Sojusz klasy robotniczej z pra- 
i M chłopstwem w łonie naro- 
du dła likwidacji resztek kapitaliz- 
mu w imię zwycięskiego budowni- 
ctwa socjalizmu; unicestwienie re- 
sztek ucisku narodowego w imię| 
równouprawnienia i swobodnego roz 
woju narodów i mniejszości narodo- 
wych; unicestwienie resztek nacjo- 
nalizmu w imię utrwalenia przyjaź- 
ni pomiędzy narodami i ugrunto- 
wania internacjonalizmu: jednolity 
front ze wszystkimi uciskanymi i 
niepełnoprawnymi narodami w wal 
ce przeciwko polityce najazdów i 
wojen zaborczych, w walce z impe- 
rializmem — takie jest duchowe i 
społeczno - polityczne oblicze tych 
narodów“. 

Siłą zatem, która zespala nowe 
narody socjalistyczne jest klasa ro- 
botnicza i jej internacjonalistyczna 
partia — partia nowego typu, par- 
tia leninowska. 


A ZZ ZOZ Z Z I WOW W Z 
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Taką właśnie partią jest 
Polska Zjednoczona Partia Robot- 
nicza. która jest spadkobierczynią i 
kontynuatorką najlepszych interna- 

cjonalistycznych tradycji polskiego 
ruchu robotniczego, sukcesorka pa- 
triotycznych tradycji walk wyzwo- 
leńczych całego narodu polskiego 
przeciwk obcemu i rodzimemu 
jarzmu; partia, która rozwija się i 
krzepnie dzięki pokonaniu nacjona- 
listycznego, prawicowo - oportuni- 
stycznego odchylenia gomułkow-= 
szczyzny; która położyła kres trwa- 
jacemu pół Wieki: rozbiciu klasy ro- 
botniczej. rozgromiła socjaldemokra 
tyzm. agenturę nacjonalistycznej 
burżuazji w ruchu robotniczym. 


Partia nasza urzeczywistnia „s6- 
jusz klasy robotniczej pracnjącym 
chłoepstwem w łonie narodu dla lik- 
widacji resztek kapitalizmu w imię 


nasza 


zwycięskiego budownictwa  socja- 
lizmu*. Partia nasza stoczyła zwy- 
cięską bitwę z mikołajczykowską 


reakcją i innymi agenturami impe- 
rialistycznymi, które usiłowały zer 
wać sojusz robotniczo - chłopski. po 
nownie podporządkować masy pra- 
cującego chłopstwa ideowo - poli- 
tycznemu kierownictwu burżuazji, 
przekształcić polską wieś w Wan- 
deę rodzimej kontrrewolucji. 


Partia na 


a walczyła i walczy o 
bojowy. rewolucyjny sojusz robotni 
czo - chłopski pod kierownic- 
twem klasy robotniczej w imię zwy 
cięskiego budownictwa socjalizmu 

Partia wychowuje masy chłopskie 
i przekonywa je na podstawie ich 
własnego doświadczenia, iż jedynie 
socjalistyczne przeobrażenie wsi mo 
że raz na zawsze położyć kres jej 


| 


„portu i 


wyzyskowi. nędzy i ciemnocie. wyr 
wać kapitalizm na wsi wraz z ko- 
nzeniami, t 

Klasa robotnicza 
naszej partii 


pod przewodem 
gruntownie przeobraża 
strukturę ekonomiczną, skład kla- 
sowy i oblicze moralno - polityczne 
narodu polskiego, 

Już obecnie struktura ekonomicz- 
na Polski różni się radykalnie od 
struktury dawnej, kapitalistyczno = 
obszarniczej Polski. Zlikwidowane 
zostało bezrobocie, które było daw- 


| 
niej nieustającą plagą ludzi i 
w mieście i na wsi. Nie ma też. dziś 
w Polsce ani nędzy, ani głodu, ani 
żebractwa. Gospodarka narodowa, 
oparta na zasadach socjalistycznych, 
na socjalistycznej własności środ- 
ków wytwarzania: w przemyśle, roz- 
wija się planowo w niebywale szyb 
kim -tempie, nie znając kryzysów i 
zastojów, zapewniając 
tyczny wzrost 


systema- 
dobrobytu ludności, 


Taki jest wynik obalenia kapitali- 
stów, unarodowienia kluczowych ga 
łęzi gospodarki 
czenia narodu polskiego 
socjalizmu. 


narodowej, wkro- 
na drogę 


Odpowiednio do tego ziłienia się 
struktura klasowa naszego narodu. 
„Usunięte zostdy u nas bezpowrot- 
nie podstawowe filary- poprzedniego 
społeczeństwa burżuazyjnego: kapi- 
taliści przemysłowi i obszarnicy — 
stwierdził tow. Bierut wyparte 
zostały już w przeważającej mierze 
z naszego przemysłu, handlu, trans- 


wymiany warstwy średniej 
burżuazji. Pozostały warstwy drob- 
nej burżuazji. Pozostała na wsi war- 
stwa kułacka, której wpływ na gc- 
spodarkę rolną będzie się kurczył. 
Wielka masa chłopskich gospodarstw 
drobnotowarowych jest powiązana 
z naszą ogólną ekonomiką socjali- 
styczną całym szeregiem form, jak 
spółdzielczość, kontraktacja itp. i eo 
najważniejsze zaczyna przechodzić 


203-4 


coraz śmielej ma tory spółdzielczości 
produkcyjnej”, 


Dokonując tak gruntownych prze 
mian w narodzie polskim. przekszte 
cając go w naród socjalistyczny. kla 
sa robotnicza przeistacza równocześ 
nie sama siebie z dawnego proleta- 
riatu, który był przedmiotem  bez- 
względnego ucisku i wyzysku kapi- 
talistycznego w nową klasę nowego 
społeczeństwa — w socjalistyczną 
klasę robotniczą, wodza narodu pol- 

xiego, budowniczego społeczeństwa 
bezklasowego, 

Marks i Engels pisali w „Manife- 
ście Komunistycznym*. że „proleta- 
riat musi przede wszystkim zdobyć 
sobie władzę polityczną, podnieść 
się do położenia klasy narodowej, 
ukonstytuować się jako naród“, Na- 
sza klasa robotnicza spełniła już to 
historyczne zadanie. Obaliła ona pa 
nowanię kapitalistów i obszarników, 
stworzyła ustrój demokracji ludo- 
wej będący formą dyktatury prole- 
tariatu i dziś przebudowuje całe 
społeczeństwo polskie w społeczeń- 
stwo socjalistyczne. 


Ale przeobrażając samą siebie, nie 
może ona zarazem nie przeobrażać 
w socjalistyczną zbiorowość całego 
ludu pracującego. „Robotnicy, chło- 
pi pracujący i inteligencja pracują- 
ca stanowią trzon naszego narodu* 
— powiedział tow. Bierut. 

Pod wodzą klasy robotniczej pra- 
cujący chłopi poczynili już pierwszy 
krok w kierunku socjalistycznej 
przebudowy swej drobnotowarowej 
gospodarki, tworząc spółdzielnie pro 
dukcyjne i torując sobie drogę do 
całkowitego zmiesienia wyzysku. 

* Pod przewodem kłasy robotniczej 
i jej partii, na gruncie socjalistycz- 
nych przemian w naszej gospodarce 
narodowej, przeobraża się nasza in- 
teligencja pracująca, 
uwolniła się od poniżającej 

u kapitalistów 


służby 
i obszarników, od 


Dział ogłoszeń — Łódź, Piotrkowska 104a, tel. 


grożby bezrobocia i braku perspekty 
wy życiowej, zyskując w zamian po 
czucie. iż bierze czynny udział w 


gigantycznym dziele przekształcenia 
Polski z kraju zacofanego w kraj 
przodujący w dziedzinie techniki, 


nauki i kultury, że służy tym 
mym ojczyźnie, pracuje dla dobra 
narodu polskiego. Nasza rosnąca ar- 
mia inżynierów i techników, nauczy 
cieli i lekarzy, uczonych i artystów, 
uzupełniająca swe szeregi młodzieżą 
robotniczego i chłopskiego poqhodze 
nia, przeistacza się krok za krokiem 
w socjalistyczną inteligencję — nie- 
odłączną część składowa socjali- 
stycznego narodu polskiego. 


sa- 


Pod wodzą klasy robotniczej na- 
ród nasz buduje swoją nową kultu- 
rę — socjalistyczną w treści i naro- 
dową w formie, nową kulturę pol- 
ską, która wchłania i przetwarza 
bogaty dorobek poprzednich poko- 
leń twórców naszej kultury narodo- 
wej, wszystko, ca tę kulturę wzboga 
cało, otacza czcią i pietyzmem dzie- 
ło postępowego nurtu w naszej kul- 
turze, podejmuje i rozwija naj lep- 
sze jego tradycje, aby na tej życio- 
dajnej glebie tworzyć nowe warto- 
ści, godne narodu socjalistycznego. 

Kładziemy kres haniebnemu dzie 
dzictwu ciemnoty i analfabetyzmu. 


Nieustannie rośnie sieć kin i tea- 
trów, świetlic i bibliotek, nakłady 


książek i czazopiatm podnoszą się z 
roku na rok. 


W miarę realizowania przemian 
społecznych prowadzących do bez- 
klasowego społeczeństwa, w miarę 
ograniczania i wypierania wyzyski- 
waczy i pasożytów coraz bardziej 
cementuje się zwartość narodu pol- 
skiego jako narodu socjalistycznego. 
"Towarzysz Stalin uczy: „Na gruzach 
starych, burżuazyjnych narodów 


która | powstają i rozwijają się nowe, S0- 


cjalistyczne narody, o wiele bardziej 
zwarte niż jakikolwiek naród bur- 


zastępca redaktora nacz. -— 218-23, 
wewn. 8'1 11. 


żuazyjny, albowiem wolne są od 
nieprzejednanych przeciwieństw klę 
sowych trawiących narody basżnae 
zyjne i o wiele bardziej ogólnona= 
rodowe niż jakikolwiek naród bure 
żuazyjny*, 


Nawiązując do tych słów, stwier= 
dził tow. Bierut na VI Plenum, że 
„obecny naród polski,, jest o wiele 
bardziej ogólnonarodowy niż był kie 
dykolwiek naród polski w okresie 
burżuazyjnym. Dlatego wysunięte 
przez nas hasło frontu narodowego 
oznacza zwarcie szeregów nuarodu 
przekształcającego się w naród sa= 
cjalistyczny — pod przewodem kla- 
sy robotniczej — w walce o najważ= 
niejsze cele ogólnonarodowe, jakimi 
są: pokój, zabezpieczenie niepodle= 
głości i realizacja planu 6-letniego*, 


W walce o urzeczywistnienie tych 
celów w narodzie polskim wzmaga 
się i krzepnie szlachetne uczucie pa 
triotyczne, które wywodzi się z od= 
wiecznego umiłowania przez nasze 
masy ludowe ojczystej ziemi i Oj- 
czystej mowy, lecz które nabrało 
dziś nowej jakości i pełniejszej tre- 
i, albowiem stało się uczuciem na- 
rodu przeobrażającego się w naród 
socjalistyczny, uczuciem narodu wol 
nego, mającego wiele tytułów do 
dumy w przeszłości, ale jeszcze wię 
cej w teraźniejszości i przyszłości. 


Patriotyzm socjalistycznego naro= 
du polskiego, wolny od przesądów 1 
partykularyzmu,  przepojony du- 
chem międzynarodowej solidarności 
w walce o pokój, postęp i socjalizm, 
staje się siłą napędową naszego roze 
woju ku wspaniałej przyszłości na- 
szej Ojczyzny, 


(Zamieszczamy za „Trybuną 
Ludu“ z niektórymi skrótami 
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